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koncernu
a«dycji| telewizyjnego USA

poświęconych wizytom
Chruszczowa i Eisenhowera

Ok. 200 dziennikarzy

pragnie uczestniczyć
w podróży premiera ZSRR

O ystematycznie zwiększa'

swoją moc produkcyjną i
rozszerza asortyment wyrobów
Huta im. Lenina.

Obok blach grubych i cien­
kich, kombinat przystąpi w

najbliższym czasie do produk­
cji specjalnego rodzaju blach
karoseryjnych i elektrotech­
nicznych.

Blachy te należące do' naj­
droższych asortymentów prze­
mysłu hutniczego, znajdą sze­
rokie zastosowanie w przemy­
śle motoryzacyjnym i elektro­
technicznym.
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W Brzegu
5 osób zmarło

po spożyciu grzybów!
\AJ Brzegu, na Opolszczyźnie,

’ ’ zatruła się grzybami pię­
cioosobowa rodzina Józefa
Sosnowego.

Mimo starań lekarzy — n'e
udało się uratować zatrutych.

U Sosnowych bawiła w kry­
tycznym dniu trzyosobowa ro­
dź.na Lesińskich. Oni także
spożyli trujące grzyby. Obec­
nie przebywają w szpitalu;
stan ich jest nadal bardzo
ciężki.

ł

Największa w kraju
wytsórala fenolu
w Bydgoszczy
AA/ Bydgoszczy powstaje no-

v v woczesna wytwórnia feno­
lu — cennego półproduktu dla

przemysłu tworzyw sztucznych
i syntetycznych włókiem (np.
steelon).

Środek ten stosuje się także
w farmacji, m. in. przy wyro­
bie popularnych leków np.
aspiryny.

Po uruchomieniu wszystkich
obiektów, roczna produkcja fe­
nolu syntetycznego osiągnie
w Bydgoszczy 13 tys. ton.
twórnia bydgoska będzie więc
największym krajowym
ducentęm tego wyrobu.
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Piorun
traf i w pociąg
7 pasażerów
rannych

RZYM.
\A/nocyz23na24bm., w
*v ciąg pospieszny na linii

Mediolan—Rzym, uderzył pio­
run.

Trafiając w przewody elek­
tryczne, spowodował ich zer­
wanie. Druty owinąwszy się
wokół pantografów lokomoty­
wy elektrycznej uderzyły z

niezwykłą siłą w okna jednego
z wagonów, przebijając je i
trafiając w podróżnych jadą-
cych w przedziale.

7 osób zostało rannych, w

tym 2 b. ciężko. i

WIEJSKI
ZEGARMISTRZ

We wsi Strzelco-

wizna, powiat
Sejny, w woje­
wództwie biało­
stockim mieszka

głuchoniemy
Konstanty Paw­
łowski, który ro­
bi zegary. Wszyst­
kie części (o-
prócz sprężyn)
wykonuje sam.

Podobno zegary

chodzą dobrze.
kF — Fot.

Rybiński

Jutro

prez. Eisenhower
przyjeżdża
do Europy

gdzie
z

WASZYNGTON
Jutro rano, 25 sierpnia, pre-

'--'zydent Stanów Zjednoczo­
nych Eisenhower udaje się do
Europy.

Pierwszym etapem jego
podróży jest stolica Niemiec
zachodnich — Bonn,
przeprowadzi on rozmowy
kanclerzem Adenauerem.

Eisenhower przybędzie do
Europy na pokładzie amery­
kańskiego . samolotu odrzuto­
wego- j,Boeing 707“. Będzie to

pierwsza podróż prezydenta
USA przez Atlantyk na pokła­
dzie odrzutowca.

27 sierpnia prez. Eisenhower
2przybędzie do Londynu — a

września uda się do Paryża.

iSmhreionośRy
i taffiun

PEKIN
-t <9 osób zostało zabitych,

8 odniosło ranv. w w

-1 <9 osob zostało zabitych, a
'

<— 8 odniosło rany, w wy­
niku tajfunu, jaki nawiedził
23 bm. prowincję chińską —

Fukien.

Nowa próba na plartgbz i<0

Wystrzelenie
„Atlas44rakiety

45 cm pojemnik

wyłowiono z morza
w odległości

8.800 km od startu
NOWY JORK.

Amerykańskie siły lotnicze
wystrzeliły 24 bm. na Flo­

rydzie, międzykontynentalny
pocisk balistyczny typu „A-
tlas”.

W głowicy 25 metrowej ra­
kiety umieszczono pojemnik z

aparaturą.
W trzy godziny po wypusz­

czeniu rakiety, okręty od­
nalazły na południowym A-
tlantyku, 45 centymetrowy po­
jemnik, w którym umieszczo­
no przyrządy do badania tem­
peratury, wytwarzającej się
we wnętrzu rakiety, podczas
jej lotu w kosmos oraz przy
Opadaniu w gęste warstwy
atmosfery ziemskiej.

Pojemnik wyłowiono 8.800
km od miejsca wystrzelenia
rakiety.

zrealizuje
uchwałę rządową

o rozbudowie uzdrowiska?
ak już. podawaliśmy Rada Ministrów podjęła 21 bm. uchwałę
w sprawie dalszego rozwoju Sopotu jako ośrodka uzdrowisko­
wo-wypoczynkowego.

Jak miasto zamierza realizo­
wać uchwałę, poinformował
przedstawiciela PAP, przewod­
niczący Prez. MRN w Sopo­
cie, Stanisław Podraszko.

Przewidujemy — oświadczył
on — zorganizowanie przedsię­
biorstwa „Kąpielisko Morskie
Sopot", które dysponować bę­
dzie specjalnym funduszem na

rozwój' Sopotu. Przedsiębior­
stwo pobierać będzie
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część

Bawół
uratował rozbitków
na pełnym morza!

TOKIO

Jak donoszą z Manili, spośród
przeszło IGO pasażerów stat­

ku „Pilar-II”, który zatonął
podczas burzy w pobliżu wy­
spy Palawan, uratowano do­
tychczas tylko jedenastu.

Nadzieje na odnalezienie po­
zostałych rozbitków nie są
zbyt wielkie.

Dwoje uratowanych — Vi-
yencja i Rodolfo Agagenowie
zawdzięczają swe ocalenie ba-
wełowi, przewożonemu stat­
kiem przez jakiegoś wieśniaka.
Płynęli oni jakiś czas trzyma­
jąc się grzbietu zwierzęcia.
Potem.gdy zmęczony bawół za­
czął się zanurzać, uczepili
belki ze statku.

i

się

W przyszłym miesiącu ucze­
ni amerykańscy, zamierzają
wystrzelić model pojemnika,
w którym w niedalekiej przy­
szłości w kosmos udać się ma

pierwszy człowiek.

wpływów z wyścigów kon­
nych, hoteli i pensjonatów o-

raz lokali handlowych i gastro­
nomicznych. Przedsiębiorstwo
w okresie sezonu będzie też

organizować imprezy kultu­
ralne i rozrywkowe oraz zaj-
mie się rozbudową i urządze­
niem lokali rozrywkowych.

Przedsięborstwo przejmie
kilka obiektów hotelowych
wykorzystywanych obecnie na

inne cele m. i<n. hotele: „Impe­
rial", „Eden", Bungalow" i in­
ne. Szczegółową listę tych o-

biektów ustali specjalna ko-
nńsj a międzyministerialna.

Przewidujemy również wy­
budowanie nowego domu zdro­
jowego, gdyż istniejący nie od­
powiada już obecnym wymo­
gom oraz nie jest w stanie
pomieścić wielkiej ilości gości
z kraju i zagranicy.

Sądzę — mówi dalej prze­
wodniczący, że w 1960 r, roz­
wiązana wreszcie . zostanie
sprawa wyżywienia gęści. Roz­
poczęliśmy już bowiem budo*
wę wielkiego baru i restaura­
cji w centrum Sopotu.

Wiele naszych najbliższych
zamierzeń dotyczy prac po­
rządkowych jak np. otynko­
wanie domów, załpżerre wie­
lu nowych zieleńców i kwiet­
ników itp.

Pełne zrozumienie naszych
potrzeb — kończy przewodni­
czący ob. Podraszko — u naj­
wyższych czynników państwo­
wych stworzyło podstawy do
dalszego rozwoju Sopotu jako
nowoczesnego kąpieliska mor­
skiego.

Znów
trzęsienie ziemi

NOWY JORK
IZ alifomijski instytut techno-
' '

logii zakomunikował, iż 24
bm. , sejsmografy instytutu za­
notowały silne trzęsienie zie­
mi, którego epicentrum znaj­
dowało się prawdopodobnie w

rejonie Wysp Salomona, na

południowym Pacyfiku.

za*
ma-

Pouczającą
bawką jest
lenki inkubator
na jedno kurczę
na Wystawie Za­
bawek w Chica­
go. Przez przeź­
roczystą pokryw­
kę z plastiku
można obserwo­
wać, jak prze­
biega proces wy­
lęgania się kur­

częcia.

NOWY JORK

Amerykańskie towarzystwo
radiowo-telewizyjne Colum­

bia Broadcasting System zapo­
wiedziało nadanie cyklu 14

specjalnych,. . półgodzinnych
audycji, poświęconych wymia­
nie wizyt między premierem
N. Si Chruszczowem a prezy­
dentem Stanów Zjednoczonych
D. Eisenhowerem.

Audycje te zakupił koncern
Firestóne Tire and Rubber
Company, który zapłacił za nie
milion dolarów.

• Kencern zgodził się na nie-

przerywanie audycji, co jest w

zwyczaju amerykańskim, reklamą
własnych wyrobów. Jedynie na

zakończenie każdej audycji, zo­
stanie odczytane krótkie ogłosze­
nie reklamujące produkty kon­
cernu.

Departament stanu podał do
wiadomości, że dotychczas, 471
dz ennikarzy zwróciło 'się o

akredytację w związku z wi­
zytą premiera Chruszczowa w

USA. 193 dziennikarzy pragnie
towarzyszyć premierową ra­
dzieckiemu w czasie jego po­
dróży po USA. Departament
stanu oczekuje jeszcze dal­
szych zgłoszeń.

Wśród 193 dziennikarzy, któ­
rzy pragną towarzyszyć
Chruszczowowi, w czasie zwie­
dzania ‘USA, 123 reprezentuje
prasę amerykańską, a 70 za­
graniczną.

Jak się przypuszcza, premie­
rowi Chruszczowowi towarzy­
szyć będzie w USA, 15 dzien­
nikarzy radzieckich.

2? Sr.

o otrucie żony
skazany na karę dożywocia
Kazimierz Tarwid

stanie ponownie przed sądem
miesięcy później, Sąd Najwyż­
szy uchylił, wyrok i akta
sprawy odesłał sądowi l in*
stancji do ponownego rozpa­
trzenia. W uzasadnieniu wyro­
ku,. Sąd Najwyższy podkreślił,
żę poprzednia rozprawa wyka-

| zała wiele niedociągnięć i du-
'

żo spraw zostało niewyjaśnio-
•• hc,_ nych. Sąd uznał, że należy
JUZ bezwarunkowo udowodnić

i oskarżonemu Winę i wtedy
kilkuty- skazać go na wyższą karę nż

i

Sąd Najwyższy w Warszawie
ustalił termin rozprawy re­

wizyjnej głośnego procesu po­
szlakowego, prof. Uniwersyte­
tu Warszawskiego Kazimierza
Tarwida, oskarżonego o otru­
cie cyjankiem potasu swojej
żony Teresy.

Jak wiemy, sprawa orof. K.
Tarwida ciągnie się

' ' ’

mała 3 lata.

Wiosną 1957 r. po _ „ ...

godniowym . procesie sąd yvo- f5 lat więzienia, ewentualnie

jewódzki, skazał prof. K. Tar­
wida na 15 lat więzienia.

Rewizję od wyroku I in­
stancji do Sądu Najwyższego
założyły obie strony. W kilka

Ra jesień —

przeciwdeszczowce
ze steelonn
KI iewątpliwą atrakcją w se-
' ' zonie jesiennym staną się
przygotowane w j znacznych
ilościach przez nasz przemysł
Odzieżowy płaszcze przeciw­
deszczowe z nowego rodzaju
tkaniny.

Jest to impregnowana tkani­
na steelonowa, produkowana
przez przemysł jedwabniczy, w

pięknych pastelowych kolo­
rach.

B. lekkie, składające się w

niewielkie pakieciki, płaszcze
sprzedawane będą W eleganc­
kich torebkach, wykonanych z

tego samego co płaszcz ródza-
-ju tkaniny, •

Wielcy krawcy paryscy zapre­
zentowali już' nową kolekcję
jeśienno-zimowa.. Oto dwie ■■
wersje ciepłego kostiumu je­
siennego — po lewej: model
,,Srebrna wieża" z flanelt,
długi żakiet przecięty w taii
szerokim paskiem zdobią
wielkie kieszenie; po prawej:
elegancka całość z tweedu w

szaro-rudą pepitę, kołnierz z

rudego lisa.

C&F

II in-

(zbraku dowodów winy) unie­
winnić go.

Po raz drugi, proces odbył
się w Sądzie. Wojewódzkim
jesienią ub. r.

Prof. K. Tarwid skazany zo­
stał na karę dożywotniego
więzienia. Jednak obrońcy n-

skarżonego założyli natych­
miast rewizję do sądu
stancji.

Ten wielki i trudny
poszlakowy, określany
łach prawniczych jako jeden
z największych w Polsce w

bieżącym stuleciu, rozpocznie
się przed Sądem Najwyższym
27 października br;

SŁAWOMIR ORŁOWSKI

proces
w ko-

Ostre sankcje rrzeciwko

gangsterom
LONDYN

Rząd.-Slngapura, który rozpoczął
ostrą kampanię’ mającą na ce­

lu likwidację działalności gsngs.e-

rów w kraiu, postanowił obecnie

przedłużyć na dalsze 5 ląt ustawę,
w myśl której policja ma prawo
przetrzymywać osobników podej­
rzanych o gangsterstwo bez sąiu,
w areszcie przez okres 12 miesię­

cy* •
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8-osobowego
Komitetu Wykonawczego

przed obradami

Unii Międzyparlamentarnej
Dziś-, 25 ton. w gmachu Sejmu roiąroćzynają się pierw­

sze piąte pa rlartióiitarżystów z różnych krajów, przy-
b.łych na konferencję Unii

Zbiera się. Komitet Wyko­
nawczy Unii, składający się
z 8 osób reprezentujących Cej­
lon, Izrael, Szwecję, Iran, Sta­
ny Zjednoczone, Wielką Bry­
tanię i' Związek Radziecki.
Komitet . obradować będzie
pod przewodnictwem prof. G.
Codaćci-Piśanełli (Wiochy),
przewodniczącego Rady Unii.

Członkowie Komitetu omó­
wią ostatnie' szczegóły doty­
czące obrad konferencji Unii,

Międzyparlamentarnej.
które rozpoczynają się — 27
bm.

Polska
kandyduje
do Rady Bazpieczaństwa
ONZ

NOWY JORK
9Jbm. chnrge d‘affaires ad

interim stałego przedsta­
wicielstwa PRL przy Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych Ja­
cek Machowski, złożył sekre-

’ tarzowi generalnemu ONZ, D-
Hammarskjceldowi, notę in­
formująca/że Polska kandy­
duje dó Rady Bezpieczeństwa
N3f w wyborach, które odbędą
się jesienią: br. — W XIV Sesji
Zgromadzenia Ogólnego.

W roku' bieżącym upływa
kadencja , Japdnii^ Itanady i
Panamy, na ktorycli

J. Machowski' powiadomił ó
kandydowaniu Polski do Rady
Bezpieczeństwa również przed­
stawicieli państw, akredyto­
wanych przy ONZ.

*

9 A sierpnia br. odbyło się po-■“a siedzenie polskiej grupy
Unii Międzyparlamentarnej.
Obradom przewodniczy! pos.
Jan Karol Wende, wiceprze­
wodniczący grupy.

Na zaproszenie grupy, kierów
ńik MSZ — Józef Winiewiez zre­
ferował aktualną sytuację mię­
dzynarodową.

Sekretarz polskiej grupy, poseł
Jań Izydorczyk, przedstawił prze­
bieg prac związanych ze zbliża­
jącą się konferencją międzypar­
lamentarną.

W wyniku dyskusji, przyję­
to tekst oświadczenia polskiej
grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej, która głosi m. in.:

„Polska grupa Unii Między­
parlamentarnej, z głębokim za­
dowoleniem wita 4Ś konferen­
cję Unii Międzyparlamentar­
nej, której obrady odbywać!
Się będą w stolicy Polski Lu­
dowej — Warszawie, w mieś­
cie, które jest świadectwem
okropności wojny, a zarazem

żywym symbolem pokojowej
woli i twórczej pracy naszego
nąrodu.

Polska grupa Unii wysoko
wymowę faktu, że kooife-ceni

rencja Unii odbywa się po raz

pierwszy w kraju socjalistycz­
nym. Grupa widzi w tym fak­
cie pozytywny krok na drodze
wzajemnego zrozumienia i po­
rozumienia narodów; widzi w

nim wyraz zainteresowania i
sympatii dla Polski Ludowej.

Konferencja UM odbywa się
w 20 rocznicę wybuchu II woj­
ny światowej, rozpętanej przez
hitlerowski ■faszyzm, wojny,
której pierwszą ofiarą padła
Polska. Zbiera się w chwili,
gdy po długim okresie „zim­
nej wojny" nadzieja na trwa­
łe odprężenie międzynarodowe
zabłysła nad ludzkością, do­
magającą się życia w podoju.

Falska grupa Unii Między­
parlamentarnej, wyrażając po­
kojowe dążenia narodu pol­
skiego, który buduje socjalizm
w braterskim sojuszu i nrzy-
jaźni ze Związkiem Radziec­
kim, Chińską Republiką Ludo­
wą, Niemiecką Republiką De­
mokratyczną i innymi krajami
socjalistycznymi, pragnie
stwierdzić, że ze swej strony
uczyni wszystko, aby 48 kon­
ferencja spełniła pokładane w

niej nadzieje, aby stała się
ważnym etapem na drodze u-

mocnienia pokoju, pokojowej
wspólpraćy narodów diet dobra

całej ludzkości.

Wielki zlot

FiBrw
z Folą Wegri

PARYŻ.

Na Riwierę Francuską,
Cannes. nrzvbvła na

9 4 bm. na polach grunwaldzkich rozpoczął się wieSti zlot
" * 1260 instruktorów zuchowych z całego kraju.

dó
•^Cannes, przybyła na trzy­
tygodniowy wypoczynek Słyń-
ną gwiazda filmowa z czasów
niemego filmu, Pola Negri.

W br„ Pola Negri, która li­
czy Obecnie 60 lat, rozpccznie
w NRF pracę nad nowym fil­
mem pt. „Tajemnice świata”.

Zlot zorganizowany został w

związku ’Z Obchodami Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego.

Na zlot, przybyli: naczelnik
ZHP Z. Zakrzewska, minister
oświaty . Wł. Bieńkowski,
przewodniczący Prez, WRN w

Olsztynie Z. JanuSzko, przed­
stawiciele partii i organizacji
młodzieżowych. Przybyła rów­
nież licznie miejscowa lud­
ność.

W czasie uroczystości ponad

270 przodujących instruktorów
otrzymało honorową odznakę
zuchową.

Po otwarciu zlotu odbyła
się „wielką, bitwa grunwaldz­
ka” ż udziałem drużyn zloto­
wych w strojach. historycz­
nych, które pozorowały od­
działy polskie,-litewskie, krzy­
żackie i inne.

Odbył się także pokaz de­
santu lotniczego.

Zlot, trwać będzie do 28 bm.

*,(^a dropie kalefiera i pieeo&kn**.

są
se-

ra-

O-

ŁODZIE
Z ALUMINIUM

Stocznia w Ustce

rozpoczęła w ma­
ju' ub. r. pro­
dukcję aluminio­
wych łodzi

tunkówych.
becnie łodzie
aluminium

produkowane
ryjnie zarówno
dla naszych stat­
ków jak 1 dla

jednostek pełno­
morskich ekspor­
towanych do

Brazylii, Indone­
zji, Chin, Fran­

cji i ZSRR.
Fot. CAR

Od 1 września —

karty turystyczne e przepustki

będę wydawać placówki

s w:

zsL. 09#*^

zakopiańskie
W celu uproszczenia i usprawnienia trybu wydawania kart tury­

stycznych oraz przepustek ńa teren Tatr Słowackich,, prezes
Sady Ministrów wydał w tej sprawie nowe zarządzenie.

Zarządzenie to, które ukaże
się w najbliższym
Monitora Polskiego
w życie z dniem 1
br. przewiduje, że
formalności związane z wyda­
niem karty turystycznej i jed­
nofazowej przepustki załat­
wiane będą w Zakopanem.

W tym celu utWorzDna zostanie
w Zakopanem ekspozytura Woje­
wódzkiego Komitetu Turystyki,
czyńńa 12 godzin ni dobę. Dyżur
w Kófńendzie MO ófaz w Narodo­
wym Binku Polskim w Zakopa­
nem trwać będzie również 12 go-
dzih na dob$.

NóWe Zarżą Ozenie nie ptz^Widu-
je potrzeby stajania się ó kartę
;^^StyeziMp:z<' pośrednictwem, or­
ganizacji społecznych. ■<,

, Posiadacz karty turystycznej
numerze (a w przypadku prowadzenia

i wejdzie wycieczki młodzieży — rów-
września nież zezwolenia) ma prawo dó

wszystkie
i

Obywatel .- Państwa Polskie­
go, który ukończył 16 rok ży­
cia i legitymuję się dowodem
osobistym, tymczasowym za­
świadczeniem tożsamości lub
legitymacją szkolną ma prawo
do otrzymania KARTY TU­
RYSTYCZNEJ.

ZózWolehia na prowadzenie wy­
cieczek młodzieży osobom pełno­
letnim, wydawać b^dą dla wycie­
czek ze szkół podstawowych —

inspektoraty szkolne, dla wycie­
czek z innych szkół — kuratoria

okręgów szkolnych.
Zezwolenia na prowadzenie wy­

cieczek młodzieży urządzanych
przez organizacje maśowe, wyda­
wać będą Woj-ewódzkie Komitety
Turystyki.

Kieska pożarów:
2,5 min z!

wynoszę straty
w Różannej

Mesy alarm—'
w Wllczkowicack
Jeszcze nie przebrzmiały e-

ch« tragicznego wydarzenia
we wsi Różanna, pow. Opocz­
no, a już zanotowano nowy
groźny pożar, którego spraw­
cą było znów pozostawione bez
opieki dziecko.

Pożar wybuchł
wsi Wilczkowice,
kie).

Ogółem spaliło
28 budynków mieszkalnych i'
gospodarczych. Pastwą ognia
padło również kilkanaście

sztuk inwentarza żywego.
Sprawcą pożaru był 4-letni

Czesław Mazur, który bawił
się zapałkami. .

Pracownicy PZU przystąpi­
li już do dokładnego ustala­
nia wysokości szkód. W Ró-
żannej straty oceniane na ok.
2,5 min zł wyrównane zostaną
do końca sierpnia br. 24 bm.
PZU wypłacił pogorzelcom za-

liczkd w wysokości od 5 do 10
tys. zł.

24 bm. we

(woj. kielec-.

się we wsi

otrzymania indywidualnej lub
zbiorowej PRZEPUSTKI, u-

prawniającej do jednorazowe­
go przebywania i swobodnego
poruszania się po obszarze tu­
rystycznym Czechosłowacji.
Przepustki wydaje KM MO w

Zakopanem.
Karty turystyczne Wydawane

będą z ważnością na okres 2 lat
z możliwością przedłużenia ńa dal­
szy okres.

Karty turystyczne wystawione
przed dniem Wejścia w .życie ni­
niejszego zarządzenia zachowują
ważność do czasu jej wygaśnię­
cia. -r,-nitifiisą aai-ić

Zarządzenie przewiduje odbiera­
nie kart turystycznych Osobom,
które naruszą przepisy o turys­
tycznym ruchu pogranicznym.

fCffmMMiSta* MO

Tragiczny
lot Barkowy
szybowca

LONDYN.
Z Johannesburga donoszą,

że doświadczona pilotka szy­
bowcowa, Marion Winckworth,...
matka trojga dzieci,, poniósła
śmierć, gdy jej szybowiec w. . .

locie nurkowym rozbił się o

dach jednego z domostw. , .

Dwą tygpdnie ternu i,w b.ez-
mijsny poniedziałek” zorgani­
zowaliśmy pierwszy błyskawi­
czny rajd „Echa” p.o zakła-
dich gastronomicznych. Wóto-
cza.s t.o. Stwierdziliśmy, że zą-
kłady (zblofówęgo żywienia nić
zdały egzaminu. W większości
restauracji 4 .barów ilość jar­
skich dań-była bardzo niewiel­
ka, a ftych już w pórze obia­
dowej brakowało. Konsumenci;
którzy przybyli na obiad w go­
dzinach’ późniejszych na próż­
no poszukiwali dań bardziej ą-
trżkcyjnych. Zupełnie fatal-
n.e przedstawiała się sprawa
z daniami rybnymi. Jadłospisy
prawie. w. ogóle ich nie u-

względniały„
Chcąc przekonać się czy sy­

tuacja, po dwóch tygodniach
uległa .poprawie, zorganizowa­
liśmy ponownie rajd „Echa”
lecz tym.. razem •współ:;la a

Polskim-Radiem i przy udziaw
le p. Tadeusza Soleckiego, ź-cy
dyrektora do śpraw przemysłu
gastronomicznego fraków-

’.i '

e
' ’’ ' ■.'

?.k:ego Zjednoczenia Przedsię-
biorstw Handlowych.

Rajd rozpoczęliśmy od No­
wej Huty. Jako pierwszą z re­
stauracji odwiedziliśmy „Ar­
kadię”.- Tu na wstępie spotka­
ło; nas rńiłó'rozczarowanie.- Z
•gorących -bezmięsnych dań o-

biadowych znajdowało się do
wyboru 26 potraw. Restaura­
cja „Wisła” posiadała również
dostateczny wybór dań jar­
skich i rybnych. Natomiast w

„Zachęcie” — restauracji III
kat — sytuacja przedstawia
się gorzej. Nie spotkaliśmy tu

ani jednego dania jarskiego,
których jak się okazało w o-

góle nie przyrządzono. W kilka
minut po godiz. 16 nie było już
knedli, pierożków, naleśni­
ków. Jakże ich nie mogło bra­
knąć, Skoro sporządzono tych
dań zaledwie po 20 porcji. Re­
stauracja posiada doskonale

zaplecze nie ma więc mowy o

jakichś . trudnościach obiekty­
wnych. Pónądto trzeba dodać,
że refitaupacga.ta .w.vdad£.śre-

dnio dziennie ponad 500 dań.
Tak więc dla l-icznych konsu­
mentów w miniony bezmięsny
poniedziałek pozostał jedynie
makaron, ryż, jajka, fasolka, a

z ryb świnka smażona i płoć
garni.rowany.

Jadąc z Nowej Huty do Kra­
kowa wstąpiliśmy po drodze
do baru „Rondo”. I tu nie by­
ło ani jednego dania jarskie­
go. Fasolki, knedli i pierożków
zabrakło. W kuchni z dań 0-
biadowych pozostały jedynie
naleśniki, jajka, omlet i karp.

Skandaliczna, historia z bra­
kiem dań jarskich powtórzy­
ła się w restauracji prowa­
dzonej przez „Orbis” na Dwor­
cu Głównym w Krakowie. Nie
było tu ani jednego dania o-

biadowego jarskiego ani też
rybnego. Dlaczego nie sporzą­
dzono tego rodzaju potraw —

kierowmik restauracji zupełnie
nie umiał wytłumaczyć. A

przecież jest to restauracja I

kat., czynna przez całą dobę.
Przez lokal ten przewija się
codziennie ponad 1000 osób,
które przeważnie są w przeja­
ździe i trudno lim szukać innej
restauracji....

Wstąpiliśmy również do
„Baru Polskiego” przy ul. Mi­
kołajskiej 4. Podobnie jak dwa
tygodnie temu spotkaliśmy, tu,

pełny asortyment dań jarskie,h-
■i rybnych. Etomiw,' że była

już godzina 17.20 w jadłodajni
nadal otrzymać można było
bukiet z jarzyn, kalafiory, fa-

solkę-mamut, grzybki praw­
dziwe, makaron zapiekany, ku­
lebiak litewski i wiele wiele

innych dań. Niemniej urozmai­
cony był wybór dań w restau­
racji „Staromiejska”. A więc
okazuje się. że „dla chcącego
nie ma nic trudnego”.

Restauracja .Jutrzenka”,'
„Centralna” i „Pod trzema,
rybkami” spisały .się dobrze.

Asortyment dań był szeroki i

urozmaicony. Do „Wierzynka"
nie można mieć również żad­
nych zastrzeżeń.

Rajd zakończyliśmy w Klu­
bie Dziennikarzy. Aczkolwiek

konsumujemy tu często i tyle
razy byliśmy mocno niezado­
woleni z podawanych posił­
ków, w poniedziałek pomimo
późnej pory udało nam się
zjeść smaczny obiad. Oby tak

było częściej...
Tyle na lamach „Echa”.

Dalsze relacje z naszego rajdu
uchwycone na taśmę magneto­

fonową przez red. Czesława

Kru-szelnieKiego nadawane bę­
dą przez Rozgłośnię Krakow­
ską codziennie przez cały ty?
dzień o.godz. 16.45 w cyklu za­
tytułowanym , „Na tropie ka- |

, lafiori i 'pierożka”, (wyi

7 kwietnia br, na hałdzie węgla
w kopalni „Kleofas" w Katowi­
cach znaleziono zwioki chłopca,
których do tej pory nie udało się
zidentyfikować. Rysopis: wzrost —

140 cm- lat około 12—14, Włosy
ciemnoblond, twarz owalna, noś

maty, szeroki, oczy niebieskie.

Ubrany byt w swetr wełniany ko­
loru fioletowego, zielone spodenki
harcerskie, koszulę w czarno-białą
kratę, granatowe spodenki gimna­
styczne oraz zielone podkolanów-
ki. Na nogach mi a! niebieskie

tramplt, Ubranie było już podnisz­
czone. Przy chłopcu znaleziono
m. in. skórzaną portmonetkę, bu­
teleczką z wodą kolońską oraz

harcerski nóż fiński.
Ktokolwiek mógiby w tej spra­

wie udzielić informacji proszony

jest o zgłoszenie się w Wojewódz­
kiej Komendzie MO w Krakowie

przy pl. Szczepańskim 5, V piętro
p. 105 lub w najbliższej jednostce
MO.

„taniymuchowy"
SOFIA

Rada miejska Stambułu wypo-
więdżlała wojnę muchom, któ­

re w roku bieżącym dają śię szcze­
gólnie we znaki ludności.

Co poniedziałek, między godzi­
ną 13 a 14, mieszkańcy Stambułu

są. obowiązani zabić możliwie naj­
większą liczbę much. W sklepach
i innych miejscach publicznych
funkcjonariusze policji . będą śle­
dzić, czy zarządzenie wykonywa­
ną jest energicznie i sprawnie. ]

•.*

Prezydent Austrii >

A. Schned
uda się do ZSRR

WIEDEŃ.
D rezydent Austrii, Adolf
1 Schaerf — jak poda.je dzi­
siejszy dziennik wiedeński
„Volksstimme” — ,uda się w

październiku z wizytą oficjal­
ną dó Związku Radzieckiego.

KRONIKA
wypadków

50-letnia Kśrolina Krężołek, tam.

-i Spadła z ok-

doznając o-

i wstrząsu

przy ul. Miodowej 16

na swego mieszkania
gólnego potłuczenia
mózgu.

*

Na Placu Boh. Getta dostała się
pod motocykl 58-letnia Józefa ŁO-
lioda zam. przy ul. HoffmanOWej
8. Lekarz stwierdził u ofiary wy­
padku ogólne potłuczenie oraz

przypuszczalnie wstrząs mózgu.

*

W czasie praćy w Państw.
Przeds. Robót Elektryfikacyjnych
iś-letrii Bogusław Wieczorek (zam.
Żwirki 2S0) doznał rany ramienia,
połączonej z uszkodzeniem tętnicy.

*

W Jurgowicach został przeje­
chany przez traktor 57-letni Aloj­
zy Guzak (zam. Wróblowice 148)
“ięgająe ogólnemu potłuczeniu,
złamaniu żeber 1 pęknięciu ło­
patki.

\ • Lokalne towarzystwo telewizyjne „Vancouver Brytish
J Columbia" nadało w swym programie krótki film-reportaż
r z klubu nudystów. W filmie tym pokazano szereg dyskretnych
f zdjęć nudystów oraz przeprowadzono z nimi wywiady.
J ® ,.lm jestem starszy, tym bardziej sobie cenię stan mal-
J żeński” — oświadczył znany dyrygent brytyjski, 80-letni To-

masz Beeehąm, który. poślubił w tym miesiącu . 27-Ietnią S.

i Hudson, swą skretarkę. 0 Policja włoska otrzymała mel-
i dupki, że ną jeziorze Maggiore znajduje się małą łódź pod-
\ wodna, służąca najprawdopodobniej dó pjzemytu. Jezioro

J Maggior.e mające miejscami 372; m. glębokóści; leży na granicy
I.J międźy Włochami a Szwajcarią.



Most
w Sanoku

Miejska
wszyscy
Organi-
cel im-

/A d lat mieszkańców Sanoka
''

gnębiła sprawa braku
mostu łączącego dzielnicę Bia­
ła Góra położoną na lewym
brzegu Sanu z pozostałym tery­
torium miasta rozsiadłym na

prawym brzegu rzeki, gdzie
m. in. znajduje się i fabryka
autobusów. Most wprawdzto
był, lecz drewniany i oddalony
od centrum o około 6 km.

Rada w radę i z inicjatywą
wystąpił komitet blokowy nr

21. Realizację wybudowania
nowego mostu rozpoczęto od
poszukiwania projektodawcy.
Znaleziono go w Warszawie.
Mgr inż. Wacław Rudziński,
przy współpracy i konsulta­
cji Katedry Budowy Mostów
Politechniki Warszawskiej
wykonał całkowitą dokumen­
tację inwestycji.

Pozostała jeszcze sprawa ze­
brania funduszów. Jakby nie
było kosztorys opiewał na su­
mę 1.610 tys. zł, —■a to nie
bagatela. Do dzieła stanęła
przede wszystkim
Rada Narodowa i
mieszkańcy Sanoka'
zowano liczne na ten ...

__

prezy, oszczędzano, odkłada­
no, grosz do grosza wreszcie
— budowę rozpoczęto, syste­
matycznie ją subsydiując. Po
półtorarocznym wspólnym wy­
siłku montaż mostu został za­
kończony.

W końcowym efekcie cała
budowa mostu kosztowała 550
tys. złotych — ale to już dzię­
ki ofiarnej pracy mieszkańców
Sanoka i czterech głównych
budowniczych mostu. Tymi

głównymi wykonawcami bu­
dowy byli pracownicy Sanoc­
kiej Fabryki Autobusów: p.
Dutkiewicz, Mogilany, Pakosz
i Żołnierczyk. Żaden z nich
nie miał nigdy nic wspólnego
z budownictwem. Ich znajo­
mość, fachowa ograniczała się
jedynie do dziedziny tokar-
stwa, spawalnictwa i ślusar­
stwa. Budowa mostu nie przy­
chodziła więc im z łatwością,
musieli się wielu jeszcze no- !
wych rzeczy wyuczyć. Oczy-J
wiście równ ież i inni mlęśż-3
kańcy Sanoka nie żałowali;
rąk, by... nad Sanem zawisł
piękny, choć niewielki nowy
most. Dziś jest on oddany już
do użytku i cały Sanok jest
z niego ogromnie dumny !

Zdjęcie W. Pawłowski

Maszyna
odczytuje czeki
\A/ Zakładach Maszyn Biuro-

’ ’

wych Buli opracowano no­
wą metodę elektronowego od­
czytywania czeków. Znaki wy­
pisywane na nich przez spe­
cjalną maszynę na pozór nie
różnią się niczym od „nor­
malnych" liter czy cyfr. Pod

lupą można jednak, stwier­
dzić, że składają się one ze

znacznej ilości odrębnych
punktów. Analizując je kolej­
no, zespół specjalnych czujni­
ków fotoelektrycznych
z łatwością rozróżnić

czególne znaki pisma.

może

posz-

Frre bywając a n.

statnio w Sztok­
holmie aktorka

Ingrid Bergman,
spotkała się tam

re swą 21-letn.ią
córką Jennie
Ann z pierwsze­
go małżeństwa z

dr Lindstromem.

Na zdjęciu: In­
grid z córką.

Jak już pisaliśmy, jakość wy­
konanego remontu krakow­

skich Sukiennic oceniała spe­
cjalna wieloosobowa komisja
pod przewodnictwem prof.
Smiałowskiego z Politechniki
Krakowskiej. Komisja praco­
wała dłuższy czas, a protokoły
odbioru technicznego poszcze­
gólnych części Sukiennic zaj­
mują gruby tom maszynopisu.
Według orzeczenia komisji, te­
go rodzaju remont generalny,
jaki był przeprowadzany w la­
tach 1952—59 w Sukiennicach
P9,winięn..być wykonywany na

zasadach pełnej dokumentacji
technicznej oraz zawartych na

jej podstawie umów tj. w spo­
sób praktykowamy w resorcie '

Ministerstwa Budownictwa lub i
Ministerstwa Kultury i Sztuki.!

Pozostawienie tego remontu j
w gestii Ministerstwa Gospo- j
darki Komunalnej automaty­
cznie spowodowało zastosowa- ! strzeżenia i konieczne popraw­
nie metod prowadzenia robót j ki są po pierwsze raczej nie­
przyjętych przy remontach bu- I wielkiej wagi, po drugie zro-

dynków mieszkalnych, bo na | zumiale tylko dla specjalistów;
to tylko był przygotowany a- : po trzecie jest ich tyle, że nie

1 sposób wszystkiego omówić.
Pewne pojęcie o dokładności

pracy komisji daje fakt, że w

kotłowni przy Jana 2 general­
ny wykonawca MPRB nr 1 ma

na własny koszt w terminie do
8 stycznia 1960 roku usunąć 28
usterek. W spisie tych 28 po­
zycji są nawet takie drobiazgi
jak konieczność oznaczenia
gniazdka oświetlenia 24 V lub
dostarczenie instrukcji obsługi
i tabeli temperatur.

Jedną z poważniejszych prac
będzie powtórne malowanie
elewacji, które ma się rozpo­
cząć jeszcze w tym miesiącu.
Na zewnętrznych murach wy­
stąpiło łuszczenie się farby,
plamy i zacieki. Przy okazji
zmieni się też kolor w kierun­
ku ujednolicenia tonu barwy
całych Sukiennic. Drugą po­
ważną robotą jest wyregulo­
wanie siły światła tak, żeby
ono świeciło jaśniej w zimie
niż w lecie.

Do ważniejszych problemów
należała konserwacja maszka­
ronów, częstokroć bardzo zni­
szczonych wskutek działania
deszczu i z winy porowatej
struktury kamienia z jakiego
zostały zrobione. W pracach
konserwatorskich brała udział
także Akademia Górniczo-Hut­
nicza badając właściwości two­
rzywa sztucznego użytego do
zabezpieczenia maszkaronów.
Badania wykazały, żę tworzy­
wo to — sprowadzone z zagra­
nicy — wytrzymuje 25 cykli
zamrożeń w temperaturze do
minus 30 stopni. W sprawie
zabezpieczenia zabytkowej ka­
mieniarki konserwator miejski
zasięgał porady fachowców
niemieckich i jugosłowiańskich
i w rezultacie uznano użycie
tworzyw sztucznych za najlep­
szy sposób. Ponadto w czasie
obecnej restauracji wykonano
dwa nowe maszkarony i jeden

i

parat techniczny Miejskiego
Zarządu Budynków Mieszkal­
nych. Dla zilustrowania spra­
wy zleceń służy fakt, że robo­
ty budowlane wykonywało 14
podwykonawców.

Zdaniem komisji jedną z

podstawowych wad w sposobie
przeprowadzania remontu by­
ło to, że program i zakres ro­
bót nie był ustalony od razu.

Zakres remontów zwiększał się
i narastał w trakcie budowy.

Tym niemniej stwierdzić na­
leży, że ogólny poziom jakości
robót pomimo wielu usterek
jest wyraźnie wyższy od prze­
ciętnego poziomu podobnych
robót wykonywanych w tym
okresie w skali krajowej. Ko­

misja uważa za godne podkre­
ślenia sumienne przebadanie
materiałów dotyczących histo­
rii architektury Sukiennic,
wnikliwe opracowanie zagad­
nień związanych z praktyczną
konserwacją maszkaronów i
innych elementów zabytkowej
kamieniarki artystycznej, do­
bre rozwiązanie świetlków
dolnych przez zastosowanie z

wielkim trudem zdobytego
szkła mlecznego z importu, za­
stosowanie nowoczesnych spo­
sobów oświetlenia sztucznego,
klimatyzacji, ochrony przeciw­
pożarowej.

W rezultacie komisja posta­
nowiła uznać za dobrze wyko­
nane roboty budowlane z wy­
jątkiem robót elewacyjnych i
świetlików górnych. Jeżeli
chodzi o następne działy prac,
to jest roboty instalacyjno-sa-

nitarne i elektryczne — za-

Sir. b

Droga ku“ ale Jaka? (II)

isząc poprzednio o potrze­
bach w zakresie dróg w

woj. krakowskim nie wspo­
mnieliśmy o jednej okoliczno­
ści łagodzącej: o kosztach tego
typu inwestycji. Drogi nigdy
nie były tanie — przypomnij-
my chociażby, że 1 km budo­
wanej w ostatmch latach przed
wojną szosy zakopiańskiej ko­
sztował 215—250 tys. zł przed­
wojennych — i nie są tanie
dzisiaj. Oto kilka cyfr: kilo­
metr tej samej szosy przy na­
prawie kosztuje dzisiaj 422 tys.
zł, przebudowa węzła zako-
p:ańskiego będzie kosztowała
53 min zł, kilometr nawierzch­
ni kostkowej kosztuje 700 tys.
zł, a najprymitywniejszej, tłu­
czniowej 200 do 250 tys. zł.

Są to sumy poważne — w

najbliższych latach przy takich
właśnie niezbyt wygórowanych
zamierzeniach — będzie się
musiało wydatkować w samym
woj. krakowskim 60 do 70 min
zł corocznie. Dla pocieszenia
więc wszystkich nie tylko po­
siadaczy samochodów i moto­
cykli, ale i tych, którzy muszą
tłuc się autobusami i cięża­
rówkami do pracy i do domu

następny re-

będzie stano-

naszych pra-
wtedy okaże

powstały z połączenia dwóch
połówek maszkaronu przecię­
tego w czasie XIX-wiecznej
przebudowy Sukiennic. Oprócz
tego ze względów klimatycz­
nych maszkarony od ulicy
Szewskiej przeniesiono na

stronę ul. Siennej i odwrotnie.
A teraz w wykonawcy na­

dzieja, że po ostatecznym usu­
nięciu usterek,
mont Sukiennic
wił zmartwienie
wnuków. Może
się, że np. klimatyzacja nie
służy wycieczkom #'Kją¥śa. W
każdym razie my, żyjący w

Krakowie w pierwszym dzie­
sięcioleciu drugiej połowy
XX-go wieku, mamy już re­
montu Sukiennic wyżej uszu.

B. ZAGÓRSKA

870 km samochodem
300 km rowerami

przejechała ekipa
Państwewife
lostytHta Sztuki
\A/ dniu 20 bm. minęła dru-
**

ga dekada pracy Obozu
Naukowego PIS w Turaszów-
ce, prowadzącego badania
sztuki ludowej w południowej
części województwa rzeszow­
skiego. W czasie od 1 do 20
sierpnia ekipa złożona z 11 et­
nografów, 10 rysowników i 1
fotografa przejechała 870 km
samochodem i około 300 km
rowerami, przeprowadzając
badania penetracyjne w 57
miejscowościach rozrzuconych
na terenie powiatów kroś­
nieńskiego, jasielskiego, sa­
nockiego, gorlickiego i brzo­
zowskiego.

Równocześnie 2-osobowa
grupa, złożona z etnografa i
rysownika, przeprowadziła
badania w 23 wsiach na tere­
nie dawnej Łemkowszczyzny
przechodząc pieszo od Gorlic
po Komańczę.

W wyniku przeprowadzo­
nych dotychczas prac badaw­
czych w archiwum obozowym
znalazło się do dnia 20 bm.
1435 rysunków i plansz barw­
nych, wykonanych przez ry­
sowników, oraz 1332 strony
tekstu wywiadów z 1203 szki­
cami, opracowanych przez et­
nografów. Fotograf wykonał
677 zdjęć. Najbogatsze mate­
riały zebrano z zakresu archi­
tektury drewnianej, meblar­
stwa i zdobnictwa w żelazie,
najskromniej przedstawiają
się teczki, które zawierają ma­
teriały, dotyczące stroju, tkac­
twa i garncarstwa.

Do zakończenia obozu po­
zostało jeszcze 10 dni. Nie u-

lega wątpliwości, że wyniki
dalszych prac będą równie o-

wocne.

— poinformujmy choć krótko,
’ Chełmek z południową częścią

co się w najbliższym czasie! Śląska. Technicznie będzie to

zmieni i jakie nowe drogi nam

przybędą.
Względy oszczędnościowe

zmusiły do rezygnacji z róż­
nych efektownych projektów,
jak np. połączenie autostradą
Śląska z Zakopanem, co było
projektowane malowniczą tra­
są górską. Nieprędko także
doczekamy się nowej autostra­
dy Kraków—Śląsk. Rezygnuje
się nawet z wielu naprawdę
istotnych dla ruchu tranzyto­
wego objazdów, jak np. wokół
Chrzanowa czy Myślenic. Nie­
stety są potrzeby ważniejsze i
dlatego na pierwszy plan wy­
suwa, się modernizacja istnie­
jących dróg, z uzupełnieniem
niektórych odcinków istnieją­
cej sieci.

Przejdźmy do konkretów. W
końcu 1961 zostanie komplet­
nie zakończona przebudowa
węzła zakopiańskiego. Po od­
daniu do użytku w tym roku
niezwykle potrzebnego skróto­
wego połączenia Nowy Sącz—
Krynica,-przystąpi się również
w tym roku do rozpoczęcia za­
sadniczej modernizacji zni­
szczonej do granic możliwości
drogi Krynica — Muszyna —

Żeg:estów — Piwniczna — N.
Sącz i wyposażenia jej w na­
wierzchnię twardą (zakoń­
czenie robót w 1963).

Jeśli jesteśmy już przy rejo­
nie Krynicy to trzeba dodać,
że realizacja połączenia War-

z pominię-szawa — Krynica
ciem Krakowa urzeczywistnia­
na będzie stopniowo. W tej
chwili modernizuje się szosę
Tarnów — Brzesko®*- Jurków,
którędy pobiegnie ruch War­
szawa — Krynica. Kładzie się
tam już nawierzchnię, tak że
w 1960 r. szosa ta będzie od­
znaczała się mniej więcej ta­
kimi cechami jak znana szosa

Nowy Targ — Czorsztyn. Po­
dróż przez Szczucin — Tarnów
da niewielkie oszczędności je­
śli chodzi o odległość (40 km),
pozwoli jednak zapewne na

rozładowanie tłoku na eksploa­
towanych już trasach „dale­
kobieżnych".

W tym roku wykonuje się
również podbudowę, a w przy­
szłym wykona się nawierzch­
nię na trasie Murownia — Si-
niczno, co pozwoli w przyszło­
ści na wyrugowanie ruchu da­
lekobieżnego poza teren Par­
ku Narodowego w Ojcowie.
Tędy też, na Olkusz i w kie­
runku północnej części Śląska
(Strzemieszyce, Będzin, Bytom)
pójdzie część ruchu wykorzy­
stującego na razie krętą i prze­
pełnioną szosę Kraków—Trze­
binia—Katowice.

Kraków uzyska zresztą jesz­
cze, jedno połączenie ze Ślą­
skiem. Będzie to droga łącząca
praez _

Alwernie —■Liszki —

Chełmek z południową częścią

I nawierzchnia II klasy (za kla-
I sę I uważa się autostrady),
! ale zaprojektowana w ten spo-
■sób, by w przyszłości mogła c-

degrać rolę jednego ciągu au­
tostrady.

Projektuje się także uzupeł­
nienie kilku nieistniejących
jeszcze odcinków tzw. drogi
podkarpackiej, a mianowic e

bardzo potrzebnego połączenia
Piwniczna—Szczawnica przez
Jaworki (lata 1963—66) a tak­
że modernizację całego węzła
drogowego w okolicach Zawoi
(trasa Koszarawa — Zawoja —

Zubrzyca, Zawoja — Maków),
co w przyszłości umożliwi no­
we połączenia Śląska z Zako­
panem czy Szczawnicą. Do' te­
go potrzebne jednak będzie
również ulepszenie drogi Cheł­
mek — Zator, Wadowice—Su­
cha j od Żywca w kierunku
Jeleśni, Koszarawy, Jabłonki,
Czarnego Dunajca, Chochoło­
wa. Wszystko to zostanie w

najbliższych latach wykonane
i pozwoli na poważne skróce­
nie drogi.

Od dawna czekamy także
wszyscy na tzw. „trakt balneo­
logiczny", co wymaga wyko­
nania połączenia od budowa­
nej obecnie drogi łączącej szo­
sę zakopiańską z Mszaną . Dol­
ną i prowadzącą dalej na Do­
brą, Limanową, Nowy Sącz) z

Mszany Dolnej na Szczawę,
Kamienicę i Zabrzeż, a dalej

Ten niewielki od­
cinek wału kosz­
tował — grube
ponad milion

złotych! Ale ta­
ki wydatek trze­
ba było ponieść,
by zabezpieczyć

Rąfc jzosę zako-

piańską biegnącą
za Myślenicami
brzegiem tej
rzeki (do art. O-
bok — fot. anto-

Krościenko —oczywiście na

Szczawnicę. Trasę Limanowa
—Kamienica zacznie się budo­
wać pozaplanowo w tym roku,
a całość zakończona zostanie
po trzech latach.

Wreszcie pozostaje kilka
mniejszych, lecz ważnych dróg.
Wykonane zostaną mianowicie
połączenia Nowy Sącz — Wil­
czyska, Szczucin — Radomyśl,
rozpoczęto już budow< na­
wierzchni na odcinku Grybów
—Krynica, w 1962 r. oddane
zostanie do użytku połączenie
Zakopane — Kościeliska, a

wreszcie w planie umieszczono
drogi Proszowice — Kazimie­
rza Wielka i „drogę nawiślań-
ską“ Nowe Brzesko — Kor­
czyn — Sandomierz (siarka).
Te dwie ostatnie pozycje zo­
staną tylko rozpoczęte w naj­
bliższej pięciolatce.

Jak więc widać z tego wy­
liczenia, 5-lecie przynieść po­
winno znaczne polepszenie sie­
ci dróg. Czy to jednak wystar­
cza? — pytanie powraca mi­
mo wszystko raz jeszcze. Prze­
cież drogi w woj. krakowskim
charakteryzują się natężeniem
ruchu o 50 proc, większym od
przeciętnej krajowej. Przecież
ruch na nich wzrasta z ogrom­
ną szybkością. A co będzie w

latach następnych? Czy przy­
rost nowych dróg nadąży?

TADEUSZ ROBAF
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MADAME SOLARIO
Z) d czasów Homera krą-

■ źy po literaturze uro­
cze widmo kobiety fatal­
nej. Od pięknej Heleny, aż
po mannowską madame
Chauchat — panowie au­
torzy uparcie powołują do
żyda tę osobę, która budzi
namiętności, nie podziela­
jąc ich, której sekret wy­
myka się i psychologom i
estetom, której papierowe
istnienie jest (choć pano­
wie autorzy wcale może o

tym nie Wiedzą) raczej ko­
biecym snem o sobie samej
i kobiecym odwetem, niż
celem męskich tęsknot.
Wszystko to, oczywiście i
niestety, nie u nas. Kiedy
zastanawiam się, kto mógł­
by naszym pisarzom toy-
tłumaczyć, jak błądzą, o-

mijając la femme fatale, u-

staWiając nawet łóżko w

zaklętym kręgu Słowa i
Sprawy, przychodzi mi na

myśl Krecia Pataczkówna,
genialna odkrywczyni pra­
wdy, że „kobiety nie by­
wają niemnące” i że „zaw­
sze powinny coś kupować”.
Tak jest, Krecia na pewno
wie, Krecia by ,umiała.
Cóż., kiedy Krecia milczy...

Na szczęście łączny wy­
siłek tłumaczy i redakcji
PIW-u dał nam. właśn{e
rzecz z brytyjskiego im­
portu, podwójnie intrygu­
jącą, bo napisaną przez
nie — wiadomo — kogo

(Dziewczę przed maturą?
Churchill? Somerset Maug-
ham? Księżniczka Małgo­
rzata?), kto ukrywa się pod
mianem Anonimusa. Rzecz
pod tytułem MADAME
SOLARIO, zawiera całą, se­
rię dramatów z udziałem
nader wytwornych boha­
terów w różnym wieku i
różnych nacji, rozegranych
głównie w operowym, wło­
skim pejzażu. Samą tytuło­
wą heroinę najlepiej przed­
stawi pierwszy z brzegu
cytat:

„...na twarz madame So­
la rio padało światło i wó­
wczas twarz ta zdawała się
uosabiać czyste piękno,
chwilami zaś zależnie od
ruchu jej głowy, światło
padało poprzez przejrzyste
rondo kapelusza i wów­
czas górna część twarzy
była jakby zaWoalowana,
usta zaś przez kilka sekund
żyły własnym życiem. By­
ły to pełne usta, których
kąciki jakby wrębiały się
odrobinę, nadając twarzy
wyraz niewysłowionego
czaru. Miękkość, która by­
ła najbardziej
elementem jej
leżała nie tylko w delikat­
ności barw. Miękkość
we wszystkim, co ta
bieta robiła, i nawet

zaiczny akt jedzenia
pełen wdżięku,

istotnym
wdzięku,

buła
ko-

pro-
był

Przy innych okazjach
wokół owych miękkości,
perłowości, tajemniczych
półuśmiechów, owijają się
szyfonowe woale, lśnią
płatki kwiatów. Towarzy­
szą madame Solario — je­
den rosyjski hrabia z wszy­
stkimi atrybutami dosto-
jewszczyzn y, jeden demoni­
czny wykolejeniec, jeden
młody Anglik, którego U
tylko wielokrotnie podkre­
ślana angielskość chroni
przed pomówieniem jako­
by w rzeczywistości nazy­
wał się Castorp, Hans Cas-
torp nie poddana jeszcze
edukacji na Czarodziejskiej
Górze.

W całości jest to historia
zaplątana bardzo zręcznie,
Anonimus pożycza swoje
Charaktery wyłącznie w

dobrych firmach litera­
ckich, potrafi onerówać
cudzysłowem, ratując, tam

gdzie trzeba, pozór głębi,
każąc melodramat przeży­
wać chłopcu, sugeruje wła­
sny dystans, ironi- wobec
melodramatu. Wrażenie
trochę jak przy wąchaniu
Piwonii — miły zapach ma

ta kapusta daremnie uda­
jąca różę!

Madame Solario Amni-
mus. Przekład Z. Kaczoro­
wskiej i T. Sadowskiego.

ANNA TARSKA

icti

Ś Piękno
Krakowa

Pomijając nawet fakt, że ten
kiosk przy ul. Miodowej nie na-

daje Specjalnego uroku dzielnicy
Kazimierz — może on pewnego
dnia runąć 1, oby wówczas nikt

obok niego nie stał.

Fot. W . Pawłowski

JKiedy można odwołać z urlopu?
Pytanie takie właśnie, jakiej

znalazło się w tytule, kie­
rują do nas często — zwłasz­
cza w obecnym, urlopowym
jeszcze okresie — ci Czytelni­
cy, którym przydarzyło się
(niestety!), służbowe odwołanie
z urlopu i przedwczesne jego
zakończenie.

Kiedy więc wolno kierow­
nictwu przedsiębiorstwa, urzę­
du czy instytucji odwoływać
swego pracownika z urlopu —

i nakazać mu niezwłoczne sta­
wienie się do pracy? Otóż —

nieczęsto! Nie wolno bowiem
i kierownictwom zakładów pra-
'

cy nadużywać tej formy prze­
rywania pracownikowi zasłu­
żonego wypoczynku, do które­
go — w wyniku swej całoro­
cznej pracy, ma pełne prawo.

Tak więc, jak to dosłownie
formułują przepisy prawne
„odwołanie z urlopu wypo­
czynkowego pracownika jed­
nostki gospodarki uspołecz­
nionej może nastąpić wyłącz­
nie w wyjątkowym przypad­
ku, gdy nieprzewidziane okoli­
czności wymagają obecności
pracownika w zakładzie pra­
cy. Decyzję w sprawie odwo­
łania pracownika z urlopu wy-
daje kierownik zakładu pra­
cy”.

Jeśli już jednak takie nie­
przewidziane okoliczności ko­
muś z nas się przydarzą — i
depesza lub pismo służbowe
wzywa nas do nagłego powro­
tu z urlopu — to jakie „od­
szkodowawcze” uprawnienia
nam, jako poszkodowanym
„urlopowiczom” tu przysługu­
ją?

A więc uprawnień takich
jest kilka. Przede wszyst­
kim odwołanemu z ur-.

lopu pracownikowi gospodarki
uspołecznionej przysługuje
pełny zwrot kosztów poniesio­
nych przez niego w związku z

odwołaniem z urlopu. Zwrot
ten obejmuje koszty podróży
do miejsca pobytu w czasie ur­
lopu i z powrotem, według
norm ustalonych dla podróży
służbowych. W przypadku,
gdy pracownik korzystał z

wczasów prowadzonych przez
Fundusz Wczasów Pracowni­
czych albo przebywał w do­
mach wypoczynkowych lub
kuracyjnych, prowadzonych
przez inne uspołecznione jed­
nostki organizacyjne, obejmu­
je się również zwrotem kosz­
tów wszelkie opłaty uiszczone
za nie wykorzystany — wsku­
tek odwołania z urlopu —

okres (o ile obowiązujące
przepisy nie przewidują zwro­
tu opłat przez same

organizacyjne, które
pobrały) .

Natomiast — jeśli
sam urlop — to niewykorzy­
stana jego część bynajmniej
nie przepada — i zakład pracy
obowiązany jest udzielić od­
wołanemu z wypoczynku pra­
cownikowi reszty urlopu w

późniejszym czasie, na zasa­
dzie przepisów ogólnych.

O tym wszystkim, o czym
napisaliśmy powyżej, warto
wiedzieć — chociaż
naszym Czytelnikom,
dy nie zdarzało się
odwołanie z urlopu.

jednostki
opłaty te

chodzi o

życzymy
aby ńig-
im nagłe

J. P.

PRACOWNICY POSZUKIWANI Nauka

INSTALATORÓW c.o. i wodn.-kan. ńa godzi­
ny popołudniowe zatrudni natychmiast Spół­
dzielnia Pracy „Wiertnik” Kraków, ul- Łobzo­

wska 8. K-6765

SEKRETARKĘ — kierownika biura z wysoki­
mi kwalifikacjami —- wskazane studia wyższe
ewentualnie przygotowanie pedagogiczne — za­
trudni od zaraiz ńa Wyjątkowo dobrych warun­
kach — placówka spółdzielcza. Oferty z życio­
rysem szczegółowym składać „Prasa” — Kra­

ków, Rynek 48, dla rer K-6706.

POLSKIE Towarzystwo
Ekonomiczne organizuje
kursy: Roczne księgowo-
administracyjne dla ma­
turzystów, roczne księgo­
wości, roczne zaopatrze­
nia 1 gospodarki mate­
riałowej. Wpisy: Kraków,
Wygoda 9, tel. 503-14 — i
Floriańska 38, tel. 538-25,
w godzinach od 9—13, i
Od 17—19. K-6731

30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFTKÓWA-
NYCH, 19 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż­
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa­
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia” Nowa Huta — Kombinat (dojazd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).

Praca
...... —•.....—................

POTRZEBNA pomoc do­
bowa dochodząca na 8
godzin dziennie. Warunki
do omówienia. Zgłoszenia
telefoniczne Kraków, nr

245-15, w godz. popołud­
niowych. 22230-g

KIEROWCÓW z I kategorią prawa jazdy —

ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO, SPAWA­
CZA oraz MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
zatrudni natychmiast Ekspozytura Osobowa
PKS w Krakowie. — Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Planowania ■— Kraków, ul. Ka­
mienna 19 — pokój 17, w godzinach od 7 do 14.

K-6646

POSZUKUJĘ dochodzącej
— warunki dobre. — Kra­
ków, ul. Za błocie 33 m.

7. 22343-g

POMOC domowa do 1 1

półrocznego dziecka — po­
trzebna zaraz. Kraków, —

Józefitów 3 m. 5 — godz.
16—2°. 22355-g

10 SFRZĄTACZEK dworca, szaletów i umy­
walni w Krakowie — przyjmie Spółdzielnia
Pracy Usług Kolejowych Emerytów PKP —-

Dworzec Główny, TI piętro ■— wejście z hallu.
Pierwszeństwo mają emeryci, wdowy i. sieroty
po pracownikach PKP. — Warunki płacy po­
dane zostaną na miejscu. — Zgłoszenia w go­

dzinach od 8 do 12.

PRZYJMĘ pomoc do dzie­
cka. Kraków, ul. Gar­
barska13—m3—dzwo­
nić 2 razy, po godz. 16.

22491-g

MŁODA pomocnica mie­
szkająca w Krakowie —

potrzebna do sprzątania
w cukierni. Zgłoszenia: —

Kraków, ul. Senacka 7.
22445-g

MAGAZYNIERA i ZAOPATRZENIOWCA z

gruntowną znajomością materiałów budowla­
nych, oraz INŻYNIERÓW do wykonawstwa, ze

znajomością robót inżynieryjnych — przyjmie
do pracy zaraz Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych — w Krakowie, ul. Przy
Rondzie 18. Kandydaci proszeni są o zgłaszanie
się w Dziale Organizacyjno-Prawnym Zarządu

Przedsiębiorstwa w godzinach od 7,30 do 15.
K-6671

POMOC dochodząca na

rano do starszej osoby —

potrzebna. Zgłoszenia: —

Kraków, Sobieskiego 7
m. 6 po południu.

22433-g

POTRZEBNA kucharka —

lub kucharz od 1 wrze­
śnia. Oferty 22428 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

PRZYJMĘ pomoc do dzie­
cka. Kraków, ul. Grze­
górzecka 80 m. 7.

23473-g

ROBOTNIKÓW NIEKWAŁIFTKOWANYCH —

CIEŚLI, MERARZY —- (wyłącznie mężczyzn),
przyjmie do pracy na korzystnych warunkach
Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 1, Centrum
P. P. Budćwy Huty im. Lenina. — Zapewnione
bezpłatne zakwaterowanie, tania i obfita sto­
łówka (obiad 5 zł). Zgłoszenia przyjmuje Bu­
dowa Cementowni Nowa Huta, dojazd z Kra­
kowa tramwajem nr 15 — wysiadać na ostat­

nim przystanku. K-6598

WYCHOWAWCZYNI, go­
spodyni do jedenastolet­
niej dziewczynki poszu­
kuje inżynier. Zgłoszenia
wieczorem. Kraków, Żu­
ławskiego 14 m. 13.

22723-g

POMOC domową przyjmę
zaraz na dobrych warun­
kach. Wiadomość: Kra­
ków, Garncarska 3 m. 7.

22730-g

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy — za­
trudni natychmiast P. P. Posżtikiwania Nafto­
we

_

Zakład Geofizyki P. N. — Kraków, ul.
Lubicz 25. — Praca w terenie. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacji, Zatrudnienia i

Płac, pokój 246, w godz. cd 7 do 15.
K-6753

FRYZJER męski potrzeb­
ny zaraz. Kraków, Lima­
nowskiego 27a.

22733-g

POMOC domowa do trzech
osób w Nowej Hucie .od
1 września potrzebna. —

Wiadomość: Kraków, —

Stachowicza 14 m. 11.
22664-g

3 wysoko kwalifikowanych INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW z co najmniej 10-letnią prak­
tyką w zakładzie przemysłowym, zatrudni na­
tychmiast Fabryka Supertomasyny „Bonarka”.
Wynagrodzenie do ustalenia na miejscu. —

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Fabryki Su­
pertomasyny „Bonarka” — w Krakowie, ul.

Puszkarska 9. K-6742

WYSOKO kwalifikowany
czeladnik stolarski przyj­
mie pracę w solidnej fir­
mie prywatnej w Krako­
wie. Zgłoszenia kierować:
Kraków, tel. 318-57 —

Miś; 22710-g

POMOC domowa potrze­
bna. Warunki bsrdzo do­
bre. Zgłoszenia po połu­
dniu. Kraków, Dzier-

żyńskiAffA aa m. 2.
22676-g

POTRZEBNA ekspedient­
ka do cukierni. Kraków,
PI. Wolnica 3. 22671-g

OSOBA starsza do dwoj­
ga dzieci potrzebna. No­
wa Huta Osiedle Hutnicze
— dawniej A-33, blok 16
m. 25.

22698-g

DYSKRETNIE, szybko —

korespondencyjnie pomo­
że Ci największe w Pol­
sce Biuro Matrymonialne
„Syrenka” Warszawa,,, ul.
Elektoralna 11. — Prześlij
10 zł Znaczkami, ótrźymaSz-
Biuletyn Informacyjny,
zawierający 300 małżeń­
skich ofert. K-6411

KAWALER iat 27 — po
wyższych studiach, sa­
motny, spokojny, zrów­
noważony, wyrozumiały,
domator, bez nałogów z

braku znajomości pozna
odpowiednią Panią. Cel
matrymonialny. Dyskrecja
zapewniona. Oferty 22512
„Prasa” Kraków, * Rj nek
46.

roZNAM fryzjerkę — od
lat 27—32, niebrzydką, go­
spodarną, religijną. — Cel

matrymonialny. Wyjazd
do USA. Poważne oferty
wraz ze zdjęciem kiero­
wać „Pras?.

”

Kraków, —

Rynek 46 dla nr 22152.

Kupna
SAMOCHÓD „Moskwicz”
407 lub ,,Octavia”, stan

idealny — kupię. Oferty
22182 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

WÓZEK dla bliźniaków,
głęboki w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty 22673
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

KUPIĘ magnetofon za­
graniczny. Podać cenę. —

Oferty 22677 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

Sprzedał
SPOŁĘ wiślaną — sprze­
daję w Krakowie i oko­
licy. Kraków, tel. 589-05.

22317-g

MOTOCYKL „Junak” —

z wózkiem — sprzedam.
Kraków, Siedleckiego 13
m. 1. 22490-g

P-70 WIŚNIOWY, sprze­
dam. Bieńczyska (Czyży-
ny) 114 — po godz. 18.

2244-g

„PANNONIĘ de Lux” —

sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, Szlak 59.
22441-g

NOWY akordeon „Muza”
80 basów — sprzedam. —

Wiadomość: Nowa Huta,
B-31, bl4 11 m. 68 — rano

8—10. 22431-g

WAPNO palone w bry­
łach — jakości gwaranto­
wanej, oraz miał wapien­
ny dla celów rolniczych
i budowlanych, dostarcza
na teren całego wojewó­
dztwa własnym transpor­
tem „Wapiennik”. Zamó­
wienia przyjmuj* się: —

Kraków, ul. Pljarska 5
m.8 — tel. 211 -81.

22453-g

SAMOCHÓD „Syrena” fa­
brycznie nowy — sprze­
dam. Oferty 2247 2 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

WÓZEK głęboki — sprze­
dam. Kraków, ul. Mogil­
ska39m.7.

22483-g

„MERCEDES” 170 V, peł­
ny kabriolet — (Skóra),
stan bardzo dobry, nowe

ogumienie, oraz „DKW”
350 cem „Sahara” — stan

dobry, — sprzedani. Kra­
ków. tel. 215-16, od godż.
15—18. 22479-g

i A- .

NOWY wózek czeski, —

składSriy — sprzedani. —

Kraków, —• Rakowice, •—

Akacjowa 314 — Cz^wnic-
ka. 22474-g

,,JAWĘ” 175 ccm nową po
km — sprzedam. —

Wiadomość: Kraków, ul.
św. Krzyża 17 (IV piętro),
tel. 228-19.

22506-g

„JAWĘ” 25$ na szesnast­
kach, stan idealny, — po
3.500 km. pilnie sprze­
dam. Kraków, Grodzka
4m.15. 2Ż741-g

MOTOCYKL M-72 (750) —

sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, ul. H. Joselewi-
cza 26, godz. 15—18.

22737-g

MŁOT mechaniczny typu
..Ajaks”, szlifierkę - po­
lerkę — sprzedam. Kra­
ków, Łagiewnicka 60.

22742-g

„P-70” niebieski. nowy,
sprzedam. Oglądać co­
dziennie po godzinie 16.
Nowa Huta, C-2, blok 60,
m. 2. 22668-g

MASZYNĘ do szycia —

„Singer”, łódkową, tanio
sprzedam. Kraków, Basz­
towa 23 rrt. 8.

22689-g

„JAWA 175” noWa, do
sprzedania. Nowa Huta, —

D-31, blok 4 — garaż, —

godz. 18—19.
22653-g

ZBIÓR znaczków polskich
sprzedam. Oferty 22695 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

„JZ-49” z Częściami zapa­
sowymi okazyjnie sprze­
dam. Nowa Huta, — Os.
A-33, blok 3, m. 107, —

godz. 17—19.
22694-g

SAMOCHÓD osobowy —

„BMW” 750 typ AM 1. po
remoncie, sprzedam. Kra­
ków, ul. Wielicka 124.

22625-g

SPRZEDAM „Royal En-
field” 350. Chrzanów, —

Borowcowa 11.
22659-g

MŁOCARNlĘ — „Lanz-
knecht” stalowa, szeroko-
młotną, poczwórnie czy­
szczącą. — samopodającą
zboże, wysokiej klasy —

oraz młocarnię sztyftową
czyszczącą — sprzedam. —

Libura — Proszowice, ul.
Zagrody. 22655-g

SPRZEDAM piec Strebla
z grzejnikami. Kraków —

Łagiewniki, ul. Wfóńft 3
hi 2&97-g

Lokale

POSZUKUJĘ pokoju dla
studentki pierwszego ro­
ku. Oferty 22310 „Prasa”
Kraków’, Rynek 46.

MIESZKANIE 2 pokoje 40
m2 w Toruniu (śródmie­
ście) zamienię na podob­
ne w Krakowie. Żgłośze-
nia: Toruń, ul. Mostowa 9
m. 4a — Kubina Kazimie­
ra. 22610-g

2 MIESZKANIA po poko­
ju z kuchnia zamienię na

2 pokoje z kuchnią, kom­
fortowa. Oferty 22486 —

„Pr-asa” Kraków, Rynek
46.

lO.OCd ZŁ POŻYCZKI —

udzieli za wynajęcie ład­
nego samodzielnego po­
koju sublokatorskiego z

używalnością łazienki kul­
turalny, samotny. Czynsz
do omówienia. Peryferie
wykluczone. Oferty 22478
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

POJEDYNKĘ ładną — ż

piecem kuchennym, samo­
dzielną w śródmieściu —

zamienię na równorzędną.
Oferty 22503 ,.Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POJEDYNKĘ słoneczną, I

piętro zamienię na pokój
z kuchnią. Warunki do
omówienia Kraków, Bo­
cheńska 5 m. 12, od godz.
16—18. 22498-g

PILNIE poszukuję lokalu
na warsztat, wolnego od
kwaterunku. Oferty 22443
..Prasa” Kraków, Rynek
46.

ŁADNĄ pojedynkę (do-
zorcówka) zamienię na

większe prywatne. Kra­
ków, Rynek Kleparski 10
m. 1, ód godz. 18.

22442-g

POKÓJ odstąpię spokoj­
nemu, starszemu mężczyź­
nie. Oferty 22424 „Prasa”
Kraków, Rynek 46,

PRZEJMĘ ńa wspólne
mieszkvńe dwóch uczniów
do lat piętnastu. Pod­
zamcze 14 m. 5 — tylko
lewy dzwonek. 22421-g

MIESZKANIA piękne, *-

pokój, kuchnia, 40 m*, sa­
modzielne, półkomfort, I
piętro, front, lub pokój,
kuchnia 65 rń2, komfor­
towe, I piętro, front, —

balkon, ogród, przedpo­
kój i łazienka wspólna —

zamienię na 2 pokoje, —

kuchnia. Warunki do omó­
wienia. Oferty 22419 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POKÓJ z kuchnią, małe,
półkomfortOwe, — samo­
dzielne, i piętro, front w

okolicy Ronda zamienię
na większe. Warunki do
omówienia. Oferty 22482
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

KOMFORTOWY pokój —

centruńi Krakowa, — IV
piętro. z niekrepującą
używalnością kuchni —

i przynależności zamienię
na pokój z używalnością
kuchni w Dębnikach (bli­
sko mostu). Oferty 22470
..Prasa” Kraków, Rynek

46#

STUDENTKA poszukuje
pprńieszcźenia na okres 1
tóku. Oferty 22717 „Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

Wsgystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie naszego kochanego Męża — Ojc

i Dziadzia

WŁODZIMIERZA HOŁYŃSKIEGO
a szczególnie Dyrekcji i Radzie Zakła­
dowej Krakowskich Zakładów Gastro­
nomicznych „Zachód” oraz Kierownic­
twu restauracji „Hawełka” — Kolegom
i Koleżankom — składają tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowamie

ZONA, SYN,
SYNOWA i WNUCZKOWIE.

ZAMIENIĘ w śródmieściu
dozorcostwo na pojedyn­
kę dużą, lub pokój z ku­
chnią również w śród­
mieściu. Wiadomość: Kra­
ków, Sławkowska 13/15 m.

5, godz. 19—30 . 22456-g

dWA pokoje, kuchnia, —

front, komfort, III piętro
ul. Kordeckiego, bardzo
ładne zamienię na podob­
ne, I piętro, wysoki par­
ter. Warunki do omówie­
nia. Wiadomość: Kraków,
Dietla 27 — fryzjer.

22524-g

POKÓJ z kuchnią, w po­
dwórcu, nadające się na

warsztat, zamienię na

większe mieszkanie. Kó-
szty zwrócę. Oferty 22718
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

JAWORZNO! — Piękne
mieszkanie, komfortowe,
3 pokoje z kuchnią — za­
mienię na mieszkanie w

Krakowie lub w Nowej
Hucie. Oferty 22674 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MIESZKANIE dwupokojb-
we. superkomfortowe. ul.
Rydla, zamienię na trzy­
pokojowe lub podobne. —

Oferty 22686 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

NlerwchSłnośei

SPRZEDAM tanio piękną
parcelę dgrodzona siatką
przy osiedlu Oficerskim

l w Krakowie — 743 m*. —

i Oferty: Kozubal Maria.
Katowice, Słowackiego 10
m. 10. K-6715

ZAKOPANE! Dom jedno­
rodzinny, część domu pen­
sjonatowego. 5 pokoi, wy­
łączone, wolne, parcelę
budowlaną — sprzedamy
korzystnie. Zakopane I —

skrytka 133.

KUPIĘ dom 4-piętrowy —

z ogrodem owocowym z

dobrym dojazdem w Kra­
kowie lub okolfey w ce­
nie do 600.006 zł. bez po­
średników. Oferty 22420
. Prasa” Kraków, Rynek

PARCELĘ budowlaną na­
rożną, centrum Skaw’iny,
sprzedam. Wiadomość: —

Skawina. ul. Zamkowa
M. Kasprzyk.

Zguby
OLASZEWSKI Włodzi­
mierz, zam. Krze 84, po­
czta Trzebinia zgubił pra­
wd jazdy wydarte przez
Wydział — Komunikacji
Drogowej w Olkuszu

APARAT fotograficzny —

,,Edixa” w futerale Skó­
rzanym pozostawiła w dn.
21 sierpnia 1959 r. na ław­
ce na Plantach koło Uni­
wersytetu Angielka — z

wycieczki zagranicznej. —

Prosi o zwrot za wyna­
grodzeniem do Zarządu
Bursy Szkół Zawodowych
— Kraków, Puszkina 39.

22683-g

SKORCZYNSKA Anna —

żarn. W’ Krakowie, zgubi­
ła legitymację studencką,
wydaną przez AM w Kra­
kowie. 2ź713-g

WYGROBEK Aloj2y żam.
Bukowno — Osiedle, ul*

1Majabl.5m.4zgubił
rejestracyjną tablicę mo­
tocykla „wfm” nr rej.
SW 2622. wydaną przez
WRN Zawiercie.

Ż3411-g

Róine
iuMia—■

MbńNŁ koszule męskie
poleca nowootwarta pra­
cownia. Kraków, Batore­
go 26. 2S51S-g

WE18MĘ do spółki wspól­
nika z gotówką do nie­
dużego interesu dobrre
prosperującego. — Oferty
22S62 „Prasą” Kraków, —

Rynek 4S.

GARAŻU na skuter — w

okolicy ul. Boh. Stalin­
gradu poszukuje. Oferty
22301 ,,Pfasa" Kraków, —

Rynek 4«,

KTO -wypożyczy pianino
do ćwić-enla, w dóbr* rg-
ce Oferty 2Ż369 ..Prasa"
Krakó-W, Rynek 46.

ZEGARKI, zegary, napra­
wia tanio, solidnie, ku­
puje śłare zegarki na

części — zegarmistrz, Ga­
jewski — Kraków, Boh.
Stalingradu 31.

22351-g
PILNIU poszukuję poży­
czki 10.000 zł na okres
dwóch miesięcy, dam za­
bezpieczenie. oferty 22538
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

DOSZUKUJĘ domowych
obiadów dla chłopca 12-

letniego przy ul. Boh.
Stalingradu. Kraków, —

tel. 246-54.
2229-g

POSIADAM uprawnienia
do wykonywania kra-
wiaczyzny damskiej i
dziecięcej. — poszukuję
wsj>ólnicżki z lokalem luk
gotówką oślem otwarcia
pracowni, óferty 22414 -

. .Pra*a” Kraków. Rvnek
46
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czyli wszystkiego po trosze

w Parku Jordana
1\| ajprawdopodobniej zamiło-

wan.e do porządku i czy­
stości nie należy do wrodzo­
nej cechy charakteru krako­
wian. Może nie wszyscy są jej
pozbawieni — na pewno jed­
nak bywalcy a przede wszyst­
kim opiekunowie Parku im.
Jordana.

Wiadomo, że ów Park to je­
dno z miejsc gdzie obywatele
naszego grodu poszukują Od­
poczynku na tzw. łonie natury.
Tu na trawie rozkładają całe
obozowiska, opalają się, zaba­
wiają według gustów, a od
czasu do czasu zasilają swoje
żołądki najrozmaitszymi wi­
ktuałami. Swoboda panuje
wszechpo tążnie!

Wieczorem Park pustoszeje,
jedynie co pozostaje, to tylko
widome znaki licznych odwie­
dzin. Mnóstwo brudn-ych. pa­
pierów, niedopałków, pudełek
po papierosach czy zapałkach,
potłuczone butelki, skorupki
od jaj, zgniłe śliwki czy jabł­
ka — słowem jeden wielki
śmietnik. Widok wręcz skan­
daliczny — nie mówiąc już o

tym, że ze wszytkich niemal
krzaków zalatuje niezbyt mi­
łym zapachem, który nie bu­
dzi żadnych wątpliwości co do
swojego pochodzenia.

A wszystko to się dzieje w

mieście zwanym kolebką kul-

o Zakładach Sodowych
Krakowskie Zakłady Sodo­

we to jeden z najpoważ­
niejszych zakładów produk­
cyjnych w naszym mieście.
Zrozumiałe przeto, że w tak
dużym „kombinacie" o nowo­
ści nie trudno, czego najlep­
szym dowodem zamieszczone
poniżej informacje.

W przyszłym roku Krakow­
skie Zakłady Sodowe przystą­
pią do budowy nowego obiek­
tu, produkującego kredę na­
wozową, potrzebną do rolnic­
twa a mającą również zasto-

Zamiast strychu

- pracownie malarskie
W wielu krakowskich do­

mach studenckich odbywa
się w tym miesiącu generalne
malowanie wszystkich pokoi,
korytarzy oraz innych „przy-
ległości”.

Ponadto w Domu Studen­
tów Akademii Medycznej przy
ud. Grzegórzeckiej zakładana
jest obecnie nowa instalacja
elektryczna, a w Domu Stu­
dentów Wyższej Szkoły Wy­
chowania Fizycznego buduje
się w suterenach stołówkę.

Najpoważniejsza inwestycja
przeprowadzana jest jednak­
że w Domu Studentów Aka­
demii Sztuk Pięknych, gdzie

sięna6
(’)

tury. Doprawdy wstyd wiel-i strych przerabia sit;
ki.’ (paw) I pracowni malarskich.

Targi Kalwaryjskie
zakończyły się sukcesem

rzemieślników

sowanie przy procesie wzbo­
gacania rud żelaznych. Doku­
mentacja dla tego obiektu zo­
stała właśnie zakończona. Do
produkcji kredy nawozowej
wykorzystywany będzie pro­
dukt odpadowy, którego w za­
kładach jest aż nadto. Jest
nim woda z domieszką wap­
na, która w olbrzymich ilo­
ściach odprowadzana jest do
stawów, owych — słynnych
już — „białych mórz“.

*

Ponieważ Zakłady Sodowe
znajdują się w dzielnicy Pod­
górze — Ministerstwo Prze­
mysłu Chemicznego wyasygno­
wało 5 min złotych na budo­
wę w tej dzielnicy, szpitala.
Pieniądze już nadeszły.

To samo Ministerstwo prze­
znaczyło również 3 min zło­
tych na budowę w Kurdwano-
wie rurociągu wody pitnej ja­
ko rekompensatę za

mieszkańcy terenów położo­
nych w pobliżu
mórz" mają — dzięki temu

sąsiedztwu — wodę gruntową
złej jakości.

*

Z końcem grudnia bieżące­
go roku uruchomiony zosta­
nie w Krakowskich Zakła­
dach Sodowych nowy wydział
produkcyjny chlorku-amonu
(salmiaku).

Chlorek amonu używany
jest w przemyśle elektrotechni­
cznym. W przyszłym roku fa­
bryka wyprodukuje 5 tysięcy
ton tego surowca.

*

Produkcja na eksport wzra­
sta w Zakładach Sodowych z

roku na rok. Gdy W 1950
roku wysłano stąd za granicę
6 tys. ton sódy amoniakalnej,
w 1958 r. — 46 tysięcy ton.

Od trzech lat krakowska fa­
bryka eksportuje również so­
dę kaustyczną w ilości około
1.200 ton miesięcznie. Szcze­
gólnym ,,wzięciem“ cieszy się
wśród zagranicznych odbior­
ców soda kaustyczna w posta­
ci płatków, gcfyż w procesach
produkcyjnych jest ona ła­
twiejsza do dozowania.

Odbiorcami krakowskiej so­
dy są między innymi: Argen­
tyna, Brazylia, ZSRR, Szwaj­
caria, Szwecja, Dania, Czecho­
słowacja. W nagrodę za dobre
wywiązywanie się z zamówień
eksportowych Ministerstwo
Handlu Zagranicznego ofiaro­
wało w tych dniach załodze
KZS turystyczny autobus mar­
ki „Skoda", który będzie po­
mocny przy urządzaniu zbio­
rowych wycieczek. (lov)

W dniach 26 i
w sali

Starego
bm.

Teatru

przy ul. Jagiel­
lońskiej 1 wystą­
pi przebywający
na tournee W

Polsce zespól
Chińskiej Opery
z Syczuanu. Na

zdjęciu jedna z

oryginalnych scen

baletowych.

to, że

^białych

Zjazd

bislogów i zasięgów
We wrześniu odbędzie się w

Krakowie ogólnopolski
zjazd biologów i zoologów or­
ganizowany przez PAN i To­
warzystwo Zoologiczne. W na­
radzie weźmie udział kilku­
set specjalistów — przedsta­
wicieli wyższych uczelni z ca­
łego knaju. Przygotowywane
są referaty oraz wystawa o-

brazująca dorobek polskich o-

grodów zoologicznych, (waś)

Sesjs DIS Podgórze
Jutro, w środę o godz. 10 w

obrad przy Rynku Podgórskim 1

odbędzie się sesja Dzielnicowej
Rady Narodowej Podgórze. Tema­
tem jej — uchwalenie budżetu

dzielnicy na rok 1960.

sali

(austr.). SFINKS-LETNIE (Park
Młodości): ok. 20.15 „Morderca
mieszka pod 21” (fr.). BALLA­
DYNA (Grębalów — świetlica) —

nieczynne.

W ubiegłą niedzielę zakoń­
czyły się Kalwaryjskie

Targi Meblowe, które trwały
od 2 dó 23 sierpnia. Ekspona­
ty wystawione przez 70 rze-

| mieślników ,n,ą powierzchni
* wystawowej' liczącej'Wił m" Ó-

bejrzało w tym czasie ok.
11.500 zwiedzających z całej
Folski, a także wielu gości za-

CxqtelMieq ytiasĄ

Jednym idaniem
Wiele się mówi, rt'sze i robi

w sprawie tzw. gazyfikacji
wsi, a ciekawe co robi się,
by tak dv®a dzielnica Krako­
wa jak Prądnik Czerwony.,
otrzymała wreszcie gaz?

*

Przebudowa mostu warsza­
wskiego trwała, jak wiemy
bardzo długo. Widocznie
hak zbyt krótko, gdyż
Zdołano ukończyć prac
Chodnikach i nasypach.

*

Jeżeli komunikacja autobu­
sowa na trasie Dworzec Gł.—
most warszawski dojdzie wre­
szcie do skutku, pożądane
byłoby ustalenie przystanku
przy aptece co wiele ułatwi
życie licznym mieszkańcom u-

lic Kątowej i Żelaznej, (bk)

jed­
nie

przy

granicznych z Francji, Holan­
dii, Czechosłowacji, Związku
Radzieckiego i Niemiec. Kunszt
stolarzy kalwa.ryjskich wzbu­
dził powszechne uznanie:
sp-rzedano^pk. 70 proc, wysta­
wionych ^ebli,/zJaiwąrtp poza
tym licz-nę transakcje handlo­
we.

Na tegorocznych targach w

Kalwarii zademonstrowano
pewną ilość mebli „nowoczes­
nych”, a w każdym razie od­
biegających od archaicznych,
tradycyjnych wzorów stoso­
wanych dotychczas. Te nowo­
ści wzbudziły największe za­
interesowanie i były przed­
miotem ok. 50 pToc,
cji.

Po zakończeniu
dokonano w dniu
szym uroczystego
stałego pawilonu wystawowe­
go kalwaryjskich stolarzy.
Pawilon ten czynny będzie
przez cały rok, gromadzi on

wyroby stanowiące przekrój
całej kalwaryjsk-ej produkcji
mebli, skupionej na 18 stois­
kach. (j)

transak-

wystawy
wczoraj -

otwarcia

Z kroniki
Straty Marnej

Wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się ż ogniem ty nrógini
pow. Myślenice spłonął dom mie­
szkalny Jana Ziąckowićza. Straty
wynoszą 15.000 zł.

W Szyjkach w pow. chrzanow­
skim nieznany sprawca podpalił
dom Zofii Paweli. Budynek uległ
całkowitemu zniszczeniu, a ponie.
sione straty szacuje się na sumę
80.PW) zł, Dochodzenia w tej Spra­
wie prowadzi Komenda Powiato­
wa MO.

Od pozostawionej pod prądem
kuchenki, elektrycznej powstał po­
żar w budynku należącym do Ja­
dwigi Lorenc (zamieszkałej W
Lanckoronie w powiecie wado­
wickim). Straty — około zł.

W Oleśnie poW. Dąbrowa Tar­
nowska powstał pbżar w suszarni

tytoniu stanowiącej własność
Franciszka Kozackiego. Zniszcze­
niu uległ dach budynku i so kg
tytoniu, (hs)

Ostrożnie z jedzeniem!
Od kilku już tygodni wy­

bitnie .wzrosła w ICrąko-"
wie 1 liczba ■zatruć pokarmor.
wych, W sierpniu Pogotowie
Ratunkowe notuje dziennie
10—15 tego rodzaju wypad­
ków. Wprawdzie rokrocznie
w okresie letnim liczba zatruć
wzrasta, ale podane wyżej cy­
fry stają się już niepokojące.

Chorują nie tylko krakowia­
nie, ale i uczestnicy licznych
wycieczek odwiedzających o-

statnio nasze miasto, wśród
nich znaczna ilość dzieci. Za­
trucia powoduje najczęściej
mięso lub kiełbasa, ale w du­
żym stopniu Winę ponosi też

nieodpowiednie odżywianie się
(dotyczy to zwłaszcza przy­
jezdnych) no i... nieprzestrze­
ganie zasad higieny, spoży­
wanie produktów nieświeżych,
nie mytych owoców itp. Zda­
rzają się wypadki zatruć tak
poważnych, że doraźna pomoc
lekarska nie da.je wyników

i chorego trzeba kierować do
szpitala.

Sygnalizujemy to zjawisko
ku przestrodze zarówno go­
spodyń domowych, jak i per­
sonelu zakładów gastronomi­
cznych, aby większą niż do­
tychczas uwagę zwracali na

jakość i świeżość podawanych
pokarmów. (hs)

Kchtaik krakewski

$ Wieczór wokalny w wykona­
niu artystów Sylwii i Natana Sa­
marów z USA odbędzie się dziś,
we wtorek o godz. 19,30 w świe­
tlicy TSKŻ przy ul. Sławkow­
skiej 30.

O „Napoleon i jego lekarz J.
Nicolas Corvisart” to tytuł inte­
resującego odczytu, który wygło­
si jutro w środę w KDK płzy
Rynku Gł. 27 — dr Dlużniewski.

Początek godz. 13,30.

Myśliwskie sprawy
\Ą/ naszym województwie I one z innych rejonów na swo-

’ ’

istnieją 243 obwody ło­
wieckie o łącznej powierzchni
1.421.220 ha. Kilkanaście ob­
wodów przeznaczono dla ce­
lów hodowlanych. Ilość człon­
ków PZŁ w województwie
wynosi około 2.500 osób.

Stan zwierzyny łownej jest
u nas bardzo niski. W ubieg­
łym roku największą kwotę —

1.400 tys. zł uzyskano z od­
strzału zajęcy.

Tr.zebd stwierdzić, iż niektó­
re koła łowieckie starają się
o zagospodarowanie swych ło­
wisk. Ostatnio wprowadziły

je tereny około 500 sztuk za­
jęcy, 300 kuropatw, 12 danieli,
720. bażantów celem odświeże­
nia rasy. Mimo to gospodarka
łowiecka u nas nie daje do­
chodów takich, jak np. W są­
siedniej Czechosłowacji, (waś)

8 tOH klWłRtff
...oraz wagon winogron ju­

gosłowiańskich, jeden wagon
brzoskwiń i jeden wagon po­
midorów bułgarskich — oto
co otrzymał Kraków w ciągu
ostatnich trzech dni.

Dalsze partie kawonów i
brzoskwiń spodziewane są w

tym tygodniu. Winogron nie
należy w najbliższym czasie
oczekiwać. (1)

Okołs 7 tys. osób

zwMzłle wystiwą X-leeia
\A/ ystawa X-lecia Nowej Hu-

’ ’

ty zorganizowana w czer­
wcu br. w związku z uroczy­
stym jubileuszem tej dzielni­
cy została już zamknięta.
Zwiedziło ją około 7 tysięcy
osób, głównie młodzież szkol­
na i harcerze. W lipcu frek­
wencja na wystawie była bar­
dzo słaba, co tłumaczy się
okresem urlopowym j waka­
cyjnym.

Jedną z przyczyn słabej fre­
kwencji było również niedo- [
stateczne rozreklamowanie
wystawy i brak stałego prze­
wodnika

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Wielopole 1
C—4

TeaZry
Nieczynne.

UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.15

„Francis, muł który mówi” (USA).
SZTUKA: 15.45,
grozy” (rum.).
18, 20.15
trzech (fr.).
18, 20.30 „Rebeka
— WARSZAWA:

„Trapez” (USA).
(Zamojskiego 50):
„Gosposia do wszystkiego” (USA).
KRAKUS (Al. Krasińskiego 18)
15.45, 18, 20.15 „Biedni ale piękni”
(wt.). ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.50, 19.45 „Wielka bitwa”

(radź.). — ZUCH — nieczyn­
ne. AMFITEATR (Szlak 71): ok.
20.30 „Ostatnia miłość” (fr.) . CAS­
SINO (Bitwy pod Lenino):
20.30 „Niepotrzebny" (fr.).
CRACOVIA (Al. Puszklnai)
20.30 „Intrygantka” (austr.).
MELODIA (Zwierzyniecka 1):
18, 20 „Królowa Margot'
KLEPARZ (Lubelska 27): 10, 18, 20

„Marianna moich marzeń” (fr.).—
MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15, 16 Program dla dzieci; 17, 18

„Wyścig ze śmiercią”, „Przygo­
da w Strzelińcu”; 19 „Po­
żegnania” (poi.). — GAZOWNIK-
LETNIE (Gazowa 21): ok.,- 20.15

„Marianna . mpich marzeń” (Ir.) .

SYGNAŁ-LETŃIE (Ogród Strze­
lecki): ok. 20.15 „Paryżanka"
(fr.). -CHEMIK (Borek Falęcki): 19

„Dorośli i dzieci” (jug.). — DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): 17, 19.30

„Windą na szafot” (fr.). —

ROTUNDA: (Al. 3-go Maja 5):
17, 19 „Obcy w , domu” (fr.) .

—

MIKRO (Dzierżyńskiego t): 17,
19.30 „Moralność pani Dulskiej”
(CSR). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka): 17, 19 „Trzecia licealna”
(wł.) .‘ KULTURA (Rynek Gł. 27):
20.15 „Zemsta kosmosu” (ang.).

KINA W NOWEJ HUCIE

SwiT (Osiedle C-l):
20.15 „Nocny nalot”
MAŁA SALA ŚWITU:
„Morderca mieszka pod 21” (fr.).
ŚWIATOWID (Al. Lenina): 16, 18,
20.15 „Tańczące molo” (ang.) .

—

MAŁA SALA ŚWIATOWIDA 17,
19.15 „Film bez tytułu” (NHF). —

AKTUALNOŚCI (Plac Centralny):
15 program dla dzieci; 16 „Cze­
skie rococo”, „Czarodziejskie krze­
sła”, „Paryż miasto świateł”, ,,O-
grody na skałach’; 17 „Chłopiec
z Gutaperki”; 19 „Ostatni akt”
•••••••••••»••*•»••••*•••••«••*«••ł••••A

is” 20.15 „Wąwóz
- WANDA: 15.45,

„Takich dwóch jak nas

WOLNOŚĆ: 15.30,
(USA). ~

15.45, 18, 20.15
— WRZOS

15.30, 17.45, 20

ok.

Ok.

16,
(fr.) .

11,15.45,
(ang.).

17, 19.15

Dziecięca rewia mody
IZ iermasz odzieży szkolnej,
'

'zorganizowany przez PSS i
Woj. Przede. Handlu Odzieżą
przy ul. Sławkowskiej 12, cie­
szy się ogromnym powodze­
niem. Dzienne obroty docho­
dzą tutaj do około 50 tys. zł.
Od dzisiaj teren kiermaszu
jest powiększony; fartuszki
szkolne sprzedawane są w do­
datkowym pomieszczeniu.
Zmianie uległy również go­
dziny sprzedaży. Kiermasz jest
obecnie otwarty od 9—13 i od
15—19, zaś w niedzielę od 10—-

14.
I jeszcze jedno: 30, 31

sierpnia i 1 września na

dużej wystawie, sąsiadującej
z terenem kiermaszu, odbędzie
sig pokaz konfekcji szkolnej
na żywych modelach. Ta „re­
wia mody” zapowiada się cie­
kawie, gdyż w roli modeli wy­
stąpią dziewczynki i chłopcy.
Impreza ta odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 11 zaś w ponie­
działek i wtorek o godz. 15.

(1)

Gaz w Bieżanowie
Z początkiem tego roku przy­

stąpiono w Bieżanowie do bu­
dowy rurociągu, liczącego 14 km

długości. Zostanie on włączony do
sieci miejskiej Krakowa i z koń­
cem tego roku część bieżanowian

otrzyma gaz. (1)

Utonęli
dwaj chłopcy

W miejscowości Świniarsk w

wiecie nowosądeckim utonął w

cza~ie kąpieli w Dunajcu 12-letni
Edward Wojs (zam w Swiniar-

sku). Chłopiec kąpał się w miej­
scu niedozwolonym. Mimo poszuki­
wań, do tej pory nie udało się
wydobyć jego zwłok.

W Olkuszu utopił się podczas
kąpieli w stawie 10-letni Andrzej
Józesiak, zamieszkały w tejże
miejscowości, (hs)

po.

Ta>I«w£z'ci
Wtorek — nieczynna.
Środa. Godz. 18.45: Mecz pitki

wodnej Górnik Katowice — polo­
nia Bytom. 19.30; Koncert rozryw­
kowy- 20: Dziennik. 20.20: „Szko­
ła” rep. 20.50: „Obcy w domu”

film.
UWAGA! Za ewentualne zmi»-

ay, które w ostatniej c.bwPl M-

itają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin I telewizji, redakcje
Kie bierze odpowiedzialności.

Wysfewy
MUZEUM LENINA, ul. Topolo*

wa (godz. 10—18). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE „Obrzędy i zwy­
czaje ludowe’* (9—16). BRAMA
FLORIAŃSKA „Dawn,e warownie
Krakowa” (8.30—15). MUZEUM NA­
RODOWE (Al. 3 -go Maja 1): „Malar­
stwo polskie nowoczesne i współ­
czesne” oraz „Wystawa dzieł Jana

Matejki”. DOM SZOŁAYSKICH

(Plac Szczepański 9); „Polska
sztuka od w. XIV — XVIII”. —

SUKIENNICE: „Malarstwo polskie
od w. XVIII do końca XIX”. —

MUZEUM NARODOWE (Smoleńsk
•9): , 'Militaria Księstwa Warszaw­
skiego”. PAŁAC SZTUKI; (PL
Szczepański 4): *-Wystawa gsafiki
H. Chrostowskiej i E. Śliwińskiej
(10—18). MIEJSKA BIBLIOTEKA

PUBLICZNA (ul. Franciszkańska 1)
„Wydawnictwa Polski Ludowej”
(10—15). RYNEK GŁ. 25: „Wystawa
Fotografiki Francuskiej” (10—18).
MUZEUM NARODOWE, Oddz. ttl.

św. Marka 17: „Zbiory Czartory­
skich”.

JJyaśwry
CHIRURGICZNY: Kopernika il.

POŁOŻNICZY; Prądnicka 37. IN­
TERNISTYCZNY: Prądnicki '*

NEUROLOGICZNY: Prądńick. 37.
OKULISTYCZNY: Kopernika 3Ś.
GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn; Skawiń­
ska 8. — POGOTOWIE MILICYJ­
NE teł. 0-7, STRAŻ POŻARNA
tel. 0-8, POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9. NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411 -11,
POGOTOWIE RATUNKOWE tel.

422-Ż2, STRAŻ POŻARNA tel. 433-33.

Długa 4, Retoryka 1, Krakowska

1, Plac Wolności 7, Metalówćów 1.
Nowa Huta: Ludowegó Wójskś
Polskiego 38.

na wtorek;
Godz. 16.45: Dziennik. 17.00: Kóh-

cert symfoń. 17 .55: Konćórt ży­
czeń. 18.25: „O problemach friló-

dżićży”. 18.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.00: Wiadomości. 19.05: Re­
cenzja książki J. Reymana „Żyeii
polskie w Stambule”. 19.15:

„Ks ążki, które na wss czekają”.
19.45: Melodie. 19.55: Puccini: „Ma-
dama Butterfly”. 23.08: Muzyka
tan. 23.50: Wiadomości.

na środę:
Godz. 5.30: Wiadomości. 5 .36:

Muzyka. 6.30: Dziennik. 6 .50: Gim­
nastyka. 7 .00: „Radio — Reklama”.
7.30: Dziennik. 8.00: Melodie z 6p.
. . Tosca”. 8.30: Wiadomości. 8 .45:
Instrumentalne fragmenty opero­
we. 9 .05: Muzyka. 9 .35: „Pełnym
głosem o sprawach miodz:eży”. —

10.00: W. A. Mozart: serenada
D-dur „Hćtffnerowśka”. — 10.30:

„Rozbicie” fragm. pow. 11.00: Kon­
cert Reprez. Ork. Armii Czecho­
słowackiej. 11.40; Melodie ludowe.
12.04: Wiadomości. 12 .10; Aud. dla
wsi. 12 .25: Muzyka. 15.00: Wiado­
mości. 15.10: Koncert Chóru a ca-

pella PR. 15.30: Dla dzieci ode.

pow. „Ania z Zielonego Wzgórza”.

37.
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trcasy wyścigu

Kapitan zmartwiony
@ Na linii Kraków—Szczecin

❖ Atak najważniejszy

dzo ciekawa. Siedem drużyn
(wśród nich Wawel i Unia
Tarnów) pretenduje do pierw­
szego miejsca. Zapowiada się
niezwykle zacięta walka o mi­
strzowski tron.

Enthmen (Holandia)
pierwszy

*

Najbardziej przygnębiony po meczu Cracovii
z Legia był kapitan drużyny biało - czerwonych
Roman Durniok, niefortunny egzekutor rzutu kar­
nego.

— Gdy zbliżałem się do u-

śtawionej na ziemi piłki, z

każdą sekundą czułem wzra­
stającą odpowiedzialność —

mówi p. Roman — Na stadio­
nie zapanowała cisza, jak ma­
kiem zasiał. Kornek stał spo­
kojnie w miejscu, co bardzo
mnie peszyło, ponieważ pew­
niejszy czuję się, jeśli bram­
karz wykonuje jakieś ruchy.
W samym momencie oddawa­
nia strzału, odczuwałem na

sobie spojrzenia dwudziesto-
tysięcznej rzeszy widzów, stra­
ciłem pewność, byłem bliski
omdlenia.

Ogromna rozpacz ogarnęła
mnie, gdy po strzale zobaczy­
łem piłkę w rękach bramka­
rza. Siłą woli panowałem nad
nerwami i nie dałem się wy­
prowadzić z równowagi na­
wet Strzykalskiemu, który po
nieudanym strzale, podbiegł
do mnie składając pełne zło­
śliwości gratulacje. Zmarno­
wanej okazji na zdobycie
bramki nie mogę przeboleć.

. Cóż, rozumiemy obiekcje
Durnioka. Od siebie przypom­
nimy, że w walce sportowej
nie zawsze wszystko układa
się według naszych życzeń —

zdarzają się niestety niespo­
dzianki/

swym pupilom kibice Craco-
vii.

Sądząc po hojnie .udziela­
nych radach ma-my w Krako­
wie niewąski zastęp „fachow­
ców” piłkarskich.

*

Na dwie minuty przed prze­
rwą Kornek po strzale Mala­
rza wypuścił piłkę z rąk. Nikt
jednak nie znalazł się, kto u-

mieściłby ją w siatce. Specja­
listą od takich sytuacji był
niegdyś Szewczyk, który po­
lował na dobitki, zdobywając
z nich większość bramek.

Warto o tym pamiętać.
*

*

W pewnym momencie, przy
stanie 0:0, Brychcy znajdując
się na wyraźnej pozycji spalo­
nej umieścił piłkę w siatce.
Sędzia oczywiście bramki nie
mógł uznać. W pierwszej
chwili grupa- 'kibfćóW^W&Y-
szawskiej drużyn'^ miir'zorien­
towała się w sytuacji i widząc
piłkę w bramce Sztuki głośno
objawiała swą radość. Ktoś
nawet wyciągnął przywiezioną
ze stolicy flagę o barwach
Legii.

— Schowaj pan to — zawo­
ła.! donośnym głosem wielki
zwolennik Cracovii, znany ak­
tor Tadeusz Wesołowski, y-
Eramki nie ma. Gramy dalej.

Później jednak biało-czar-
no-zielona flaga dwukrotnie
triumfalnie powiewała
środkowej trybunie.

Po porażce Cracouii i zwy­
cięstwie Pogoni kibice uważ­
nie rozważają szanse obu ry­
wali w dalszych spotkaniach.
Pogoń . grać będzie na swym
boisku z Wisłą, Ruchem, Le-
chią i Cracouią. Biało-czer­
woni gościć będą u siebie:
Ruch, Gwardię Warszawa,
Górnika Radlin i Górnika Za­
brze. Te spotkania mogą być
dla dalszych losów obu zespo­
łów przysłowiowym języcz­
kiem u wagi.

Kto zresztą wie,
rywalizacji między Krakowem
i Szćzecinem włączy się gdań­
ska Lechia. Defensywa jej za­
wodzi a atak zdobył to do­
tychczasowych rozgrywkach
zaledwie jedną bramkę wię­
cej ód radlińskiego Górnika.
Nię jest więc groźny...

*

I

może do |

I

na
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— Szybciej na lewe. Nie ki­
waj. Podaj. Cofnij się. Na nie­
go. Pilnuj pozycji. Strzeląj.
— Takie i tym podobne uwa­
gi dawali podczas meczu

Również gra ataku drugoli-
gówego Wawelu pozostawia
dużo do życzenia i jest przed­
miotem szczególnej troski tre­
nera Woźniaka. Sądzimy, że

piątka ofensywna wojskowych
celnymi i groźnymi strzałami
zacznie wreszcie zdecydowa­
nie rozstrzygać spotkania na

swoją korzyść. Liczymy, na

wygraną w najbliższym me­
czu w Krośnie z tamtejszą
Legią, jak również na dobrą
grę na swym boisku. A wów­
czas kierownik transportu
Krakowskiego Wydawnictwa
Prasowego p. Kubiński nie
będzie wykorzystywał meczu

jako okazji do przespania się
(o czym pisało „Tempo”).

Sytuacja w drugiej lidze

grupy południowej jest bar-

N.ie rozumiem, czego ode mnie wymagasz
mówił. — Cóż ja mogę zrobić? Drobiazgowe do­
chodzenia policja załatwia znacznie lepiej, niż ja.
A ty chcesz, żebym tylko ganiał i gatiiał, jak goń­
czy na tropie.

_ Więc ty wolisz siedzieć w domu ■jak... jak.-..'
— Rozsądny człowiek. Moja siła mieści • się w

mózgu, nie w nogach. Myślę przez cały czas, kie­
dy wydaje ci się, że próżnuję.

— Myślisz? — obruszyłem się. — Czy to czas

na rozmyślania?
‘—Tak. Po stokroć tak!
— Ale cóż mogą ci pomóc rozmyślania? Znasz

fakty i o trzech zbrodniach wiesz wszystko na

pamięć.
"

.

— Mnie nie' interesują fakty, tylko umysł mor­
dercy. ... i

.

— Umysł szaleńca?
— Naturalnie. Umysł szaleńca, więc zagadka,

której nie rozwiązuje się w minutę. Jeżeli będę
wiedział, jaki to człowiek, łatwo odgadnę, kim cn

jest. Z każdego morderstwa dowiaduję się wię­
cej. Po Zbrodni w Andover właściwie nie wiedzie--
liśmy o sprawcy nic. Po morderstwie w Bexhill
mieliśmy już trochę więcej szczegółów. Ą po Chur-
ston jeszcze więcej, prawdą? Zaczynam dostrzegać
nie to, co ty chciaibyś zobaczyć: zarys twarzy i

sylwetki, ale widzę już zarys umysłu. Tak, umy­
słu, który porusza się i pracuje w pewnym okre­
ślonym kierunku. Po następnym morderstwie...

— Poirot! — zawołałem, a przyjaciel zmierzył
mnie chłodnym spojrzeniem.

— Oczywiście. Jestem przekonany, że będzie na­
stępie morderstwo. Wiele, naturalnie, zależy od
losu, który dotychczas sprzyjał naszemu nieznajo­
memu. Tym razem wiatr może się zmienić. Ale
tak, czy inaczej, po kolejnej zbrodni będziemy
wiedzieli nieskończenie więcej. Zbrodnia daje
przerażająco wyraźny obraz. Zmieniaj metody,

W rozgrywkach o mistrzo­
stwo ligi okręgowej Garbar­
nia wywiozła Z Chełmka dwa
punkty, co przy równoczesnej
porażce Kabla, dało jej czte-

ropunktową przewagę w tabe­
li. Nic więc dziwnego, że wiel­
ka radość panuje na Ludwi-
nowie. „Maraton piłkarski”
jeszcze wprawdzie trwa, ale
zbliża się ku końcowi. Czy
przyniesie nowe niespodzianki
— zobaczymy.

ANTONI ŚLUSARCZYK
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ry niezagrożony przez nikogo
przerywa linię mety jako
pierwszy. Drugie miejsce za­
jął Wilczewski, wyprzedzając
na ostatnich metrach zmęczo­
nego Zilverbergera.

WYNIKI V ETAPU

1. Enthoyen (Holandia) 4:33,50
2. Wilczewski (Ruch) 4:34.00

3. Zilyerberg (Holandia) 4:34,01
4. Podobas (Legia) 4:37,13
5. Snyder (Holandia) 4:37,10
6. St. Gazda (Flota) 4:37,10
7. Cierajcwski (Zawisza) 4:37,10
8. Chwiendacz (Gwardia) 4:37,3"
9. Chtiej (Gwardia) 4:38,13

10. Laskowski (Zawisza) 4:39,40.

uzy-

I W Belgradzie zakończyło
! się międzypaństwowe spot-
i kanie lekkoatletyczne Ju-
! . gostawia — Francja. W
! konkurencjach męskich
i zwyciężyli goście 114,5:95,5,
! a mecz kobiet wygrały Ju-
! gosłowianki 54:52.

*

W rozgrywkach piłkar­
skich o mistrzostwo Związ­
ku Radzieckiego prowadzi
zespół Dynamo Moskwa —

20 pkt., przed Lokomoti-
vŁ«m Moskwa — 18 pkt.

*

Na lekkoatletycznych za­
wodach juniorów w Klucz­
borku Nowak uzyskał w

skoku wzwyż. 197 cm...Wy­
nik ten jest'nowym ■rekor­
dem Polski juniorów.

W Rzymie odbył się mię­
dzypaństwowy trójmecz
pływacki Anglia — Szwe­
cja — Włochy. Zwyciężyli
pływacy Anglii — 170 pkt.
przed Szwecją — 160 pkt.
i Włochami — 138 pkt.

*

Drużyna kobieca piłki
ręcznej katowickiego AZS
rozegrała mecz w Lipsku
z miejscowym
CS L,okomotive,
wając 3:7.

zespołem
przegry-

Podobas

żółtą koszulką
leadera

Piąty etap kolarskiego wy­
ścigu „Tour de Pologne” od­
był się na 178 km trasie pro­
wadzącej z Koszalina do
Szczecina. Losy tego etapu
rozstrzygnęły się już na 40
km, kiedy to do uciekających
Holendrów — Enthovena, Zil-
yerbergera i Snydera dołączy­
li się Polacy — Chtiej, Podo­
bas. Wilczewski, Paradowski,
Królak, Bugalski, Bedyński o-

raz Kożlik. Grupa ta nadając
ostre tempo wyścigowi
skała znaczną przewagę nad
pozostałymi kolarzami.

Nie dojechała ona jednak w

całości do mety. Na 50 km
Królak „łapie” gumę i po dłu­
gim oczekiwaniu na pomoc,
nie był już w stanie uplaso­
wać się ponownie w czołówce.
Na 93 km lotny finisz w No­
wogardzie wygrał Chtiej. Suk­
ces ten kosztował jednak
Chtieja sporo wysiłku. Kiedy
zasadnicza grupa kolarzy zbli­
ża się do przedmieść Szczeci­
na brak jest w niej zwycięz­
cy lotnego finiszu. Szalone
tempo narzucone przez Zilver-
bergera i Enthovena wytrzy­
muje bowiem jedynie Wil­
czewski. Na ulicach miasta
jesteśmy świadkami jeszcze
jednej ucieczki. Autorem jej
tym razem jest Enthoyen, któ-

Etap ukończyło 55 zawodników,
na trasie wycofało się 7 kolarzy,
w tym trzech zagranicznych —

Van EgmontI (Holandia), Sebenig
(Jugosławia) i Haskell (Anglia).

Przeciętna etapu wyniosła Ujt
kin/godz.

KLASYFIKACJA
PO V ETAPACH

1. Podobas (Legia) 20:03,55
2. St. Gazda (Flota) 20:09,21
3. Snyder (Holandia) 20:11,37
4. Włodarczyk (Legia) 20:17,30
5. Piechaczek (Odra) 20:18,40
6. Koźlik (I.egia) 20:19,01
7. Komuniewski (Kolejarz) 20:19,23
8. Oldenburg (NRD) 20:20,44
9. Zilyerberg (Holandia) 20:22,27

10. Wrzesiński (Polonia) 20:22,49.

Ze znanych kolarzy Tlustochowicz

jest 26 — 20:40,05, .Wilczewski 27
— 20:40,34, Chtiej 29 — 20:45,32,
Królak 33 — 20:54,27.

Dziś kolarze wystartują do
VI etapu. Będzie nim wyścig
ulicami Szczecina na 100 km
trasie.

Pietrzykowski

2=

tej całej hi-fte Spartakiady MO

♦

wygrywa
w Jugosławii

Na zakończenie swego poby­
tu w Jugosławii pięściarze
BBTS rozegrali w dniu 24 bm.
spotkanie z reprezentacją o-

kręgową Vojvodiny, wygrywa­
jąc 11:9. Punkty dla rolaków
zdobyli: Sokołowski, Krysik,
Kasprzyk, Polak — Woźnica
(zremisował walkę ze Stupa-
rem) oraz Pietrzykowski wy­
grywając z Petro.

Otrzymaliśmy
ostatnio jeszcze
jedno zdjęcie z

wypadku auto­
mobilowego, w

czasie którego
poniósł śmierć
jeden z najlep­
szych kierow­
ców świata —

Beh.ra (Fran­
cja). Jak wi­
dzimy fotore­
porterowi uda­
ło się uchwycić
moment kata­
strofy.

PRZEKŁAD WANDY DEHNEL 1

przyzwyczajenia, upodobania, a dusza twoja obja­
wi się zawsze w uczynku. Pozory mogą być złud­
ne, takie, jak gdyby plan przygotowywały dwa
skrajnie przeciwne umysły, niebawem jednak o-

gólny zarys musi się wyłonić i ja będę wie­
dział!

— Kto jest mordercą? —

— Nie. Nie będę jeszcze
adresu. Będę wiedział, jaki

— A wtedy?
— Wtedy wybiorę się na

Spojrzałem nań ze zdziwieniem.
— Widzisz, Hastings — ciągnął — doświadczo­

ny wędkarz dobrze wie, jaki rodzaj przynęty obrać
dla takiej, albo ‘ ‘

•

jaką rybę chcę
przynętę.

— A wtedy?
— A wtedy... _

. ..

stojnego Crome‘a. Wtedy on chwyci przynętę i
haczyk a my zaczniemy zwijać linkę.

— Pięknie, ale tymczasem ludzie będą ginąć na

prawo i na lewo.
— Dotychczas, zginęły trzy osoby, a codziennie

mamy... Ile to?... Chyba sto dwadzieścia śmier­
telnych wypadków drogowych w Anglii.

— To całkiem inną sprawa.
— Dla tych, którzy umierają, chyba identyczna.

zapytałem żywo,
znał jego nazwiska
to typ człowieka.

ryby.

i

innej ryby. Gdy będę wiedział,
złapać, postaram się o właściwą

a wtedy!... przypominasz mi do-

Dla innych, krewnych, przyjaciół... tak, zgadzam
się, odmienna. Jedno mnie cieszy w t~"
storii.

— Z największą przyjemnością usłyszę o czymś,
co może być w tym pocieszającego.

— Niepotrzebna ironia. Cieszy mnie, że ani cień
Winy nie pada na niewinnych.

— Cóż w tym za pociecha?
— Nie rozumiesz tego? Nie ma nic potworniej­

szego, niż życie w atmosferze podejrzenia. Wyobraź
sobie że obserwują cię oczy bliskich i miłość zmie­
nia się w nich w obawę. Wyobraź sobie, że ty po­
dejrzewasz osoby bliskie i kochane. To działa jak
jad, jak trucizna. Rozumiesz teraz? Jednego nie
mogę zarzucić naszemu ABC: takiego zatruwania
życia niewinnym ludziom.

— Niedługo znajdziesz usprawiedliwienie dla te­
go człowieka — powiedziałem z goryczą.

— Nie wykluczone. Przecież on może uważać
się za w pełni usprawiedliwionego. Może i my w

rezultacie zaczniemy sympatyzować z jego punk­
tem widzenia?

— Doprawdy, Poirot, tego za wiele!
— Bardzo mi przykro, że zgorszyłem cię naj­

przód bezczynnością, a następnie poglądami.
Bez słowa kiwnąłem głową.
— W każdym razie — podjął mój przyjaciel —

mam pewien projekt, który na pewno przypadnie
ci do gustu, bo jest czynny, nie bierny. Ponadto
realizacja jego wymagać będzie bardzo dużo ga­
dania i prawie nic myślenia.

— Co to za projekt? — spytałem podejrzliwie,
gdyż ton Poirot wcale mi się nie podobał.

— Wydobycie wszystkiego, co im wiadomo, z

krewnych, przyjaciół i służby ofiar.
— Czyżbyś podejrzewał, że ci ludzie coś zataili?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Piłkarze
KiKO Kraków

jsor czele

rozgrywek

W ostatnich spotkaniach
piłkarskich rozegranych w

ramach Wojewódzkiej
Spartakiady Milicji Oby­
watelskiej uzyskano nastę­
pujące wyniki: KMMO
Kraków — KPMO Nowy
Targ 12:0, ZOMO Kraków
— KWMO Kraków 1:0,
ZOMO Szkoła — KPMO
Nowy Targ 3:0.

Po przeprowadzeniu we­
ryfikacji rozegranych do-,
tychczas meczów tabela
rozgrywek przedstawia się
następująco:
1. KMMO Kraków
2. ZOMO Kraków
3. KWMO Kraków
4. ZOMO Szkoła
5. KPMO N. Targ
6. KPMO Tarnów

4
4
3
3
4
4

8
6
4
4
0
0

29:3
11:9

9:4
9:7
5:28
0:12


